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CZĘŚC URZĘPOWA
C. k krajowa dyrekeya skarbu miano

wała asystenta górniczego, Jena F e r t s c h a ,  
hu i mistrzem przy c. k. zarządzie salinarnym 
w Delatynia.  _____

Naczelny dyrektor poczt mianował cfi- 
cyała urzędów telegraficznych Włodzimie
rza K o w s z e w i e z a  oficyałeir pocztowym, 
zaś asystentów urzędów telegraficznych: Sta
nisława S m o l u c h o w s k i e g o  i Joztfa 
D i i r s t e n f e l d a  asystentami pocztowymi 
i powierzył pierwszemu z nich kierownictwo 
połączonego urzędu pocztowego i telegraficz
nego w Jancław iu Zarazem przeniósł ofieyała 
pocztowego, Karola M i s 1 k i e w i c z a  z Ja
rosławia do Lwowa, zaś ".systenta Stanisła
wa S m o l u c h o w s k i e g o  z Tarnowa do 
Jarosławia.

CZ^Sć IIEUEZpO W A
Iaoów, 19 października

Pro tkt zwołania zjazdu niemiec- 
ko-kopserwatywnego dojrztił szybko i 
dziś już rzecz tak stanęła, że chyba 
ważne powody polityczne teogłyby  
skłonić inieyatorów do oawołania my
śli. Liczny udz;ał uczestników i przy
chylne przyjęcie w opinii, publicznej 
mi już projekt ten zapewnione. Orga
na konserwatywne, k-.óre na k ilka dni 
przed zapowiedzeniem tego zjazdu cal- 
hein  słusznie oświadczyły się przeciw 
projektowi sejmiku autonomistycznego, 
reprezentującego różne żywioły prawi
cy Rady państwa, przyklasnęły także

całkiem słusznie projektowi zjazdu nie
miecko-konserwatywnego. Kiedy tylko 
w formie pugłoski zwyczajny obiegać 
zaczęła wiadomość o zjezdzie autono- 
mist sznym, przytoczyliśmy na ten  
miejscu wszystkie powody, dla których 
pomysłu tego niem ożna było uważać 
ani "a pożyteczny, ani za potrzebny, 
ani nawet za prawdziwie polityczny. 
Uwag tych wcale nie cofamy, bo nie 
stosują się one bynajmniej do zjazdu 
niemiecko-konserwatywnego, który nie 
b dzie demonstracyą pospolitą, lecz ma 
wytknięty cel polityczny. Celem tym 
jest wykazanie, że opozyc.ya wierno- 
konstytucyjna nietylko na zjazdach 
swoich w Módlingu, Bornie i Karls
badzie, lecz w ogóle nieprawnie przed
stawia się j&ko jedynie prawdziwa re
prezentantka niemieckiego ży wiołu i je 
dności państwa, jako filar konstytucji 
i wzór cnót politycznych w stosunku 
do państwa i korony. Opozycya naby
wa ac siebie wiernokonstytucyjną, sta
je się uzurpatorką, jeżeli ta jej nazwa 
iaa oznaczać, że ma tylko czuwać nad 
całością konstytucji, że ona jej broni, 
td y  inne stronnictwa dążą do jej na
ruszenia. Zjazd niemiecko-konserwa- 
tywny ma- wykazać, że w Módlingu, 
Bernie i Karlsbadzie nie była repre
zentowana ludność niemiecko-austryac- 
ka. ]ecz tylko jeden jej odłam, że po
między Niemcami austryaclrinii jest 
liczne i silne stronnictwo, które ani 
nie uznaje urojonych obecnie niebez
pieczeństw dla konstytucji, ani nie 
pochwala objawionej na zjazdach wier- 
nokonstytueyjnych zgubnej dążności 
do wytworzenia stronnictw ściśle na
rodowych, t. j. niemieckiego i słowiań
skiego.

Pod tym względem zjazd niemie
cko konserwaty wny ma niepospolite 
znaczenie i dlatego to pewnie juf »am 
projekt zwołania zjazdu wprawił w nad
zwyczajny gniew całą prasę opozy*. 
®yjn%-' Czuje cna prawdziwe niebez:- 
pieczenstwo, widzi cios grożący śmier
telnie jej ulubionej propagandzie o 
wrzekomo zagrożonem stanowisku po- 
litycznem Niemców austryackich, o 
przewadze slawizmu i t. d Od tej 
propagandy, którą jako pozbawioną 
wszelkiej a wszelkiej podstawy od sa
mego początku nazwać można śmiało 
lekkomyślną, stronnictwo wierno^WJ- 
stytucyjne dojść musiało koniecznie 
zorganizowania się w partyę z wybi
tnym charakterem narodowym, do prze
kształcenia się ze stronnictwa aushrya- 
ckie.go na niemieckie. Czyż poirzeba 
jeszcze wykazj waó, jak zgubnym jest 
ten zwrot nietylko dla samych jego 
autorów, lecz, co ważniejsza, dla pań
stwa? W ildzie on do ogólnego nieza
dowolenia, którego sobie nikt rozum
nie wytłumaczyć nie może, a które 
psuje tylko kredyt polityczny państwa. 
W tej chwili np. kiedy Niemcy tak 
żalą się na wrzekome podkopywanie 
ich stanowiska w państwie, Ozesi za
czynają dowodzić, że nic nie zyskali 
na ohecnym gabinecie, że hr. Taaffe 
jest nlełaskaw dla ich praw uzasa
dnionych i t. d.

Konserwatywni Niemcy austryac- 
cy w najlepszą porę urządzają zjazd 
swój, bo nietylko bardzo pożądanym 
jest d.^ś ich protest przeciw twier
dzeniu opozyeyi, jakoby ona tylko 
była wierną idei peństwa konstytucyi 
i dynastyi, lecz nadto otwiera im się 
droga do zajęcia stanowiska, opusz-

Jeiaer&sow# ias.-.ruy obliezsją lię po 7 centów 
s-saw« pj ?■ et. miejsca jednego wiersz*. 
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czonego lekkomyślnie przez opozycyę 
wiernokonstytucyjną, do zdobycia so
bie roli stronnictwa niemi&cko-austrya- 
ckiego, które w jednoczeniu i harmo
nizowaniu różnych narodowości pań
stwa widzi najwyższe i najwdzięczniej
sze zadanie polityczne

Lwów , dnia 19 października.

Zgromadzenie wyborców w Trembowli 
zwołane wczoraj przez posła do Rady pań
stwa, p. Erazma Wolańskiego, uchwaliło na
stępującą rezolucyę:

„Zgromadzeni dnia 18 października 
1880 w Trembowli wyborcy przyjmują z za
dowoleniem sprawozdanie swego posł* do 
Rady państw,a p. Erazma Wolańskiego, do 
wiadomości i składają mu wraz z w /razem  
zgody i zupełnego zaufania podziękowanie 
/.& czynność dotychczasową. Zgromadzenie 
wyborców, oświadczając zarazem, że żywi 
zupełne zaulanie do obecnego gabinetu i 
jego szefa, hr. Taaffe, wzywa swego posła, 
aby rządowi temu użyczał i nadal swego 
poparcia tak długo, dopóki zasady przychyl 
ne p-awom narodowym i autonomicznym 
pojedyńczych krajów monarchii pozostaną 
szczeremi zasadami obecnego rządu i kiero
wać będą jego działaniem “

SPRAWY lOYAECHTI
Członkowie delegacji au3tryaokioj Hóf- 

ler, ks. Adolf Auersperg i hr. Oswald Thun 
złożyli mandaty, a na ich miejsce powołani 
zostali jako zastępcy opaf Karl, książę Ro
senberg i ks. Adam Sapieha. Jako zastępca 
ministra finansów dr. Dunajewskiego, który 
był także członkiem delegacyi, wstępuje dr. 
Gzerkawski.

— W lokalnościach Izby dep utowanych 
odbyła się dma 17 b. m., jak donosi Frem- 
denblati, narada członków de,egacyi za: nada
jących w tejże Izbie a należących do stron-
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WBCZORY W 5T0KADZ1E
G A W Ę D Y  Z A R E S Ó W I N D Y J S K I C H

S y g u b d a  W iś n io w s k ie g o

III.
(Ciąg dalszy).

  Ha, kiedy chc.-cie, to posłuchajcie 1 —
zwał się wędko g adu ła , zawsze rad ekwy- 
Mą«y okaźyę popisywania się swtmi bajka- 
ai. _  Jechał śmy sobie do jeziora pod Pła- 
ką Górą i chcieliśm , nad wielką coulee za- 
locowaó,' co się od Mleczne,, Rzeki zaczy- 
ta i daleko na północ sięga. Taka c< ulec 1 :a- 
da miału być niegdyś korytem wielkiej rze- 
i ,  która w niepojęty sposób znikła i tylko 
uche, głębokie koryto po sobi3 zostawiła-

  H j, nie nudź!—wpadłem. — Czy t»
ny fryce stepowi, czy eo, żebyśmy nigdy
oulee nie widzieli ?

—  Ale parów przy Mlecznej Rzece jest 
ciekawczy i większy o< wszystkich innych- 

Fest to prawdziwy kanion z bardzo wysokie- 
n i , urwistemi brzegam i. co się składają ua- 
irzemian z twardych i miękkich horyzontal- 
lych warstw. Rzeka wymuliła łońsLLge roku 
v miękkich warstwach głębokie ja s lu u  a 
i tego powodu znajdują się w nich teraz 
uezliczone pieczary, wzniesione jc dna pęnąa 
iru g ą , nakształt izb w m ejskich kamieni- 
iach piątrowych. Bo to .

  Nie plećże o jaskiniach , ale gadaj
) u p io ra c h  —  ofuknie agent, znający dobrze 
gadułę, usiłując go sprowadzić na tema

ffłaśeiw y.^a 1 no dobrze. Jadąc powoli do 
■oulet i czując się zupełna bezpiec^n, 
ludnych Indianach słychu me by , P

wali śmy się swobodnie p re ryą , ki ady nagle 
wyskoczyły z niej postacie konne. Byli to 
rzekom. Iadjanie, ale jacy! Nie ma plemie-
na w r.-.lijp  zachodzie, któicgobym ja i Bab- 
tysta poznić nie mógł albo po przy od z1 ewie, 
i b o  po n  nsztunku, albo po kolorze strzał, 
bo każdy naród czerwony posiada swoje zna
ki , któremi się od innych tubylców różni, 

} ele żaden, z nas nie był w stanie odgadnąć 
j naredoy/ości sześciu jeźdźców cwałujących 
j przód pan i. Żaden z nas nie widział nig«y 
i lic yofCjfc tego, jak ich ubiór. Byli oni zu

pełnie różni od wszystkich, zuanyih nam
i czerwcuoskórych.

Cwałowali i zakreślali wielk.e koła, któ
rych średnica stawała się coraz mniejszą. Mieli 
snąć złe zamiary, bo inaczej nie byliby na3 
objeżdżali. Było ich sześciu.... Przemoc cięż
ka w spotkaniu na ezystem polu i dlatego 
cofnęliśmy się do row’u krótkiego a głębo
kiego, eo się szerzył niedaleko na 3tepie na
kształt strzelnicy. Takie miejsca często się 
trafiają i są najbardziej obronnemi pozycja
mi , jakm tylko znaleźć można. Sprowadziw
szy Ronie do tej jamy, wychyliliśmy z niej 
głowy ostrożnie, oparliśmy karabiny o_ zie- 
mię, przykryliśmy napastników muszkami na
szych luf i czekaliśmy. Oni tymczasem weiąż 
naokoło nas coiaz eiaśniejsze zakreślał: taki 
wyciągniętym cwałem. Zbliżali się więc.... 
Słońce włtśuie /.achodziło.

Baptysto — szepnę do kolegi — nie 
mogłem nigd.- wytrzymać dziesięć minut tego 
indyjskiego walca, żeby się n.e palić, a po
tem ręka drży i pudłuję. Wolę zacząć od ra
zu , nim się ściemni.

— Zaczynaj! Ja po tobie.
M'eli§my rewolwerowe, czternastostrza- 

towe karabiny, dalekonośne i szkłami^ po- 
większającemi opatrzone, więc m ó/łem śmia
ło palić na 800 kroków. Nie trafiłem niko
go, ale widziałem wyraźnie przez szkło, że 
6tep zakurzył się od kuli pód samemi kopy
tami ich koni. Czerwone dyabły pewnie t a 
kiej broni nie widzieli, bo zlękli się, zawró
cili po trzecim wystrzale i  znurli prędko za

bu.hastem i pagórkami, co się ledwie nad 
ogólny poziom stepu v?znos7,ą, a jedoak są 
jednym, z ważniejszych wododziałów na ziemi 
bo oigraniczoją wody do Oceanu lodowatego 
płynące od Missisipi. Nazywamy je „Jamą 
w piersi". Jest to granica dzierżaw dwóch 
mórz.

Opuściwszy karabin , obróciłem się do 
Baptysty, który stał jak wryty i wcfeż pa
trzył w kie-unku , gdzie tajemniczy jeźdźcy 
tak nagle przepadli. Mruczał raczej do sie
bie, niż do m n ie :

— Sześ-ńu, i nie strzelali, i wciąż pę
dzili co konie wyskoczyć zdołały.

Nagle zbladł jak chusta , w' ezoło się 
uderzył, i dodał zmienionym głosem:

— Upiory Saskaczewańskiej p re ry i!... 
Dalibóg!...

Skrzywiłem się jak do śmiechu.
—  Nie żartuj sobie ze mnie, ani z nich— 

rzekł ostro. — Jakto, nigdy o nich nie sty- 
szałf ś ?

— A , nie.
— No, powiem ci na noclegu , kiedy 

3ię w wielkiej coulee schowamy.
— A na co się chować ?
— Bo prawdopodobnie są na preryi nie

dalekiej jeszcze inne ludzkie istoty oprócz 
nas.... Czarne Stopy pewnie są w pobliżu. 
Tak przynajmniej każe wnosić zjawienie się 
upiorów, które zwiastują zawsze blizkośc pe
wnego, znienawidzonego plemienia indyj
skiego.

Reszta drogi do coulee minęła bez przy
gody. Jelenie i łosie wyskakiwały z po pod 
koni, niknąć prędko w burzanach, lub w zm o- 
ku się rozpływając. Wjechaliśmy do parowu 
właśnie wtedy, gdy K siężyc róg swojej tar
czy wychylił nad horyzontem. Wkrótce oświe
cił wysokie brzegi kanionu, którego dnem 
jechaliśmy, i odsłonił równoległe warstwy 
białego i czerwonego piaskowca, składające
go te brzegi na przemian. Na brzegach były 
liczne, czarne plamy. Były to wyloty pieczar, 
tak tu obfitych, jak dziury w plastrze wosku. 
W wądole leżały głazy, wyrzeźbione fanta

stycznie w kształty ludzkie, podobne do stra
ży czuwających, albo do tyralierów, suną
cych w linii nieregularnej na niewidomego 
nieprzyjaciela. Raz opanowało mnie wraże
n i ,  że to są duchy, czekające w suchem ko
rycie przedwiecznej rzeki, rychło się otwo
rzą owe źródiiska podziemne, co kiedyś pod
czas strasznego kataklizmu pcchłonęły nurt 
rzeczny Musiałem się jednego z głazów do
tknąć, żeby rozwiać to złudzenie.... był to 
tylko kamień. An: on nigdy nie ożyje, ni też 
do straconej rzeki fala nigdy się nie wróci I

Kanion był pełen życia. Jakieś zwie
rzęta , wszystkie czarne w zmroku i w od
daleniu, pasły się w nim. Koioty wyprawiały 
swoja Igrzyska, skacząc naokoło nas lub sia
dając przed nam, jak psy, kiwając głowami, 
jak gdyby nas witały. Wyły i skomliły, a 
ich piekielne tony budziły jeszcze niezno
śniejsze echa ze ścian wądołu. Większe wil
ki stepowe, któreśmy widzieli wysoko po nad 
nam i, na krawędzi urwistych brzegów, od
powiadały przeciągiem ujadaniem Wszystko 
uspokoiło się jed n ak , skoro księżyc wyżej 
stanął i więcej światła dawać zaczął.

— nawala Bogu — rzeeze Baptysta — 
że koniec koncertu. Bestye dadzą nam teraz 
jpokój, pó;;i nie zaczną wschodu słońca wi
tać kantyczkami.

I odetchnęliśmy swobodniej.
Uwiązawszy rozsi odlane konie na su

chej trawie bawolej, schowaliśmy broń i 
amunicyo przed rosą w najbliższej jaskini, i 
wywróciliśmy zdjęte buty podeszwami do 
góry, żeby wi.goć n o c is  do nich nie wsią
knęła, a potem owinęliśmy się w kołdry. 
Baptysta, dotrzymując obietnicy z zwykłą 
słownością, zaczął zaraz opowiadać historyę 
upiorów Gawędził w ciemności, w której 
się jarzyły tylko iskry naszych fajek. Z po
czątku tłómaczyf się, żenie przywiązuje wca
le wiary do wojej baśn i, bo mu wiadomo 
przecież, że księża zabraniają wierzyć w ta
kie "tęczy jak upiory, w idm a, strachy, ale 
niech ksiądz sob.e prawi, co chce, przecież 

i musi coś być nieziemskiego w tych sześciu
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nictwa wiernokonstytucyjnego. Zgodzono się 
na wybór hr. Coroniniego prezydentem, po
zostawiając wskazanie wiceprezydenta człon
kom delegacyi zasiadającym w Izbie panów. 
Wybór padnie zapewne na ks. Czartoryskie
go. Do komisyi budżetowej, składającej się z 
21 członków, zebranie zaproponowało wybór 
Demela, Kliera, Sturma, Russa, Bareuthera, 
Beera, Oppenheimera, Suessa, Rittera i Stóh- 
ra. Zaproponowanie 8 członków pozostawio
no delegatom zasiadającym w Izbie panów, 
a trzech członkom prawicy. Do komisyi pe- 
tycyjnej zostali zaproponowani: Kochanow
ski, Schier, Raab. Ha Lwich, W ittmann, na 
sekretarzy Wurmbrand i Kotz, na kwesto
rów Schier i Raab. na rewidentów Lohnin- 
ger i Vidulich.

—  O postanowieniach komitetu wyko
nawczego prawicy dzienniki mogą podawać 
tylko domysły, ponieważ zapadła uchwała, 
ie  przedmioty narad i ich przebieg mają być 
zachowywane w tajemnicy. Według takich, 
na domyśle tylko opartych doniesień, człon
kowie czescy komitetu mają występować w 
duchu artykułu dziennika Pokrok noszącego 
napis „Koniec ministerstwa Tacffcgo", i za
grażać gabinetowi odmówieniem swego po
parcia, inne zaś frakcye prawicy, a miano
wicie Polacy i członkowie stronnictwa pra 
wa, według domysłów Fremdenblattu, pra
gnęliby uniknąć wszelkiego starcia pomiędzy 
prawicą a rządem. Co do hr. Taaffego, jak 
powiadają, nie myśli on zmieniać dotychcza
sowego trybu postępowania. Fremdenblatt za
strzega, że podaje te wiadomości in  brutto 
jak je otrzymał. Według telegramu Politilc, 
ministrowie mają przybyć osobiście na ze
branie komitetu wykonawczego.

— Minister prezydent udzielił na mocy 
najwyższego upoważnienia i w porozumieniu 
z właściwtmi ministerstwami spółce Societe 
de l'Union Generale w Paryżu upoważnienie 
do założenia towarzystwa akcyjnego pod firmą: 
C. k. Uprzywilejowany austryacki Bank kra
jów (Ldnder-bank) z siedzibą w Wiedniu 
oraz zatwierdził statuta tego banku. Wypa
dek ten sprawił w kołach finansowych w 
Wiedniu niemałe wrażenie, czego dowodem 
artykuły w tej sprawie wszystkich wczoraj
szych dzienników stohey. Przyznają one, że 
ściągnięcie kap.tałów francuskich do Austryi 
i utworzenie instytucyi mającej na celu wyj
ście z bierności na polu finansówem i eko- 
nomicznem są liibpospolitemi zdarzeniami. 
Zakres działania nowego banku bęizie bar
dzo rozległy. Zajmować się on będzie w pierw- 
szem rzędzie przeprowadzaniem wielkich in
teresów finansowych, Btósownie do takiego 
zadania ustanowionym został kapitał zakła
dowy na sto milionów franków, z których 
40 milionów mają być złożone w złocie. To 
warzystwo wypuści 200 000 akcyj z tymcza
sową wpłatą 250 fr. na akcyę. Przed ukon
stytuowaniem banku złoży towarzystwo 50 
milionów w banku austro-węgierskim, wpłata 
dalszych 50 milionów uskutecznioną zostanie 
w ciągu roku. Statuta apoważniają bank nie- 
tylko do wydawania asygnacyj kasowych, ale 
i do obligacyj oprocentowanych, na których 
pokrycie musi się w banku znajdować odpo

jeźdzcach, spotykanych przez tylu ludzi na 
preryi i używających tak złej reputacji w 
całym kraju, a których on sam już dwa razy 
widział.

Po tej uwadze począł:
— Lat temu dziesięć w długim cie

niu , rzucanym przez cztery Góry Czarnych 
Stóp daleko na SaskaczewańsKą D olinę, 
siedziało trzech chłopców młodych i przy 
stojnych, Francuzów kanadyjski eh , z z&wo 
du voyageurs, czyli awanturników w dzikim 
kraju. Siedzieli sobie, kurząc fajki w milczę 
niu naokoło ogn ia , oglądając się na nieda
lekie krzaki, spoglądając czasem na góry 
cyprysowe, zamykające południowy widno
krąg, a najczęściej spuszczając głowy smutnie. 
Ich  milczenie i smutek źle przystawały do 
ich naturalnego tem peramentu, lecz miejmy 
ich za wytłumaczonych, bo ciężką była dla 
nich chwila obecna.

Niedawno należeli do faktoryi Hudsoń- 
skiej kompanii, stojącej nad północną Saska- 
czewaną. Wczoraj odebrali rozkaz przepłynąć 
rzekę, puścić się w najtrudniejszą podróż, 
jaką Błużba wielkiej kompanii czasem odby
wać musi — mieli jechać do rzeki Fraser. 
za Skalistemi Górami, w dzisiejszej Kolum
bii. Pamiętali poprzednią swą jazdę w owe 
strony— jak omal z głodu nie umarli w nę
dznej, bezdrożnej puszczy leśnej, co już była 
grobem niejednego człowieka ich profesji i 
szumiała na góraeh rozgraniczających kraje 
nadhudsońskie od równin nad Oceanem Spo
kojnym. Sama przestrzeń, którą przebyć mu
sieli , była zatrważającą. Zamiast tedy speł
nić zlecenie kom panii, zdezerterowali z bro
nią i rynsztunkiem Teraz zamierzali uciekać 
na zachód południowy, do Montany, aby się 
schronić między górnikami. Tam każdy so 
bie lekceważy mściwą rękę wielkiej kom
panii.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wiednia liczba papierów wartościowych albo 
immobiliów, i któro na krótszy czas, niż na 
rok jeden wystawionorai być nie mogą. Sie
dzibą banku będzie Wiedeń ; filie zakładane 
być mogą po krajach i za granicą. Guber
natora banka mianuje Najj. Pan. K oncsya 
wydana na lat 00.

SPRAWY ZAGRAJICZHE
(N ie m ie c k a  p o l i t y k a  n a  W sc h o d z ie ) .

W drodze pośredniej przez Wsi hól — pi
sze National Zig  — otrzymujemy kilka szcze
gółów o obecnym staniu polityki europej
skiej w stosunku do Wschodu. Według po
wyższego źródła, zwrot w sprawie Dulcigua 
rozpoc/ ł  się ud odpowiedzi, którą cesarz 
Wilhelm dał sułtanowi na jego prośbę o in
terw encję Niemiec w kwestyi czarnogórskiej 
Pismo cesarskie kładło przycisk na traktat 
berliński i nadmieniało z równym naciskiem, 
że Porta nie może się uchylać od wykona
nia zobowiązań które na siebie tym trakta
tem przyjęła Z treści tego pisma powzięto 
w sułtańsbim pałacu przekonanie, że polityka 
niemiecka oceniałaby w podobny sposób u- 
chy lanie się innych także mocarstw od po
stanowień traktatowych. Przekonanie to wy
warło w decydujących kołach tureckich 
wpływ bardzo zbawienny na uspokojenie u- 
mysłów. M niem ano, że minęło niebezpie
czeństwo akcji mocarstw w duchu stronni
czego wrkonauia traktatu, któryby się zwra
cać miał tylko przeciw Turcyi. Poczytanie 
traktatu za całość powitano w Konstanty
nopolu jako promyk nadziei. Poseł tedy nie
miecki. hr. Hstzfeld, miał zadanie wielce u- 
łatwione, oświadczenia zaś posłów Austryi i 
F ran c ji podtrzymały dobre wrażenie. Porta 
złożyć miała oświadczenia tak stanowcze, że 
przewidywać można bezwarunkową zmianę 
w jej postępowaniu. Jakoż zapewniają, ie  
sułtan poczytuje sobie za osobisty punkt ho
noru snełnić co do joty wszelkie przyrzecz«- 
nia. W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że dotychczas nie nadwerężono ni- 
czem tego zaufania w inteneye tureckie.

W Konstantynopolu i Bukareszcie przed
stawiają sobie politykę niemiecką w ten spo
sób: Książę Bismarck uznaje bezwarunkowo 
konieczność pizeprowadzeuia stypulacyj kon
gresu i konferinryi 'ponieważ te postano
wienia stuły się priwem earoptjskiem. Nie 
podziela natomiast stanowczo zapatrywania, 
żeb*1 wykonanie stypulacyj mi; ło być tylko 
stacją, wiodącą do dopięcia celów p-utyki 
dążącej do zupełnego (bag and huygage) 
przeobrażenia stosunków. Przypuszczają te
dy w K. i stautynopolu i Bukareszcie, że w 
Petersburgu spostrzeżono to dość jeszcze 
rychło, żeby ua knąó Icoufuzyi w jaką po
padł kanclerz angielski i uie narazić się ua taką 
klęskę, jaką poniósł p Gladstoue, a która 
prawd podobnie byłaby go spotkała i bez 
najświeższych postanowień P^rty. Osobistości 
zajmują e stanowiska wybitne, które miały 
sposdbuość komunikowania się niedawno z 
księciem BLmarekieui, zapewniają, że poli 
tyka niemiecka nie wystawi nikomu mandatu 
do użycia środkow gwałtownych i że gotowa- 
by nawet była do protestu, gdyby Anglia 
albo R 'ssya uciekły się do środków, mogą
cych uchodzić za wypowiedzenie wojny. Krok 
podobny Niemiec byłby zasadniczym, gdyż 
kanclerz mniema, że Turcja ma stanowczo 
prawo do życia, byle tylko spełniła to, co 
do niej należy. Co zaś do akcyi, któraby 
miała na celu usunięcie z Europy szczątków 
panowania tureckiego, to byłaby ona mo- 
żebna chyba wbrew woli Europy i kauHerza 
niemieckiego. Niech nikt fałszywie nie przy
puszcza, żo na taką manipulację zgodzićby 
się mogły mocarstwa europejskie bądź to 
jawnie, bądź skrycie. Zapatrywaniom powyż- 
szem dauo odpowiedni wyraz w Londynie, 
przyczem z wielkiem zadowoleniem skonsta
towano, że gabinet francuski zatwierdza je 
bezwarunkowo. Rozumie się samo przuz się, 
że z ak. yą niemiecką idzie ręka w rękę an- 
stryacka. Nadmieniają w końcu, że polityka 
p. B. Saint Ililaire posuwa się równolegle z 
niemiecką i wbrew wszelkim podejrzeniom 
jest niezależniejszą, niż przypuszczano w 
chwili rekonstrukcji gabinetu Oczywista 
rzecz jednak, że ■/. tej zgodności Niemiec, 
Austryi i Francyi w sprawie traktatu berliń
skiego nikt n.e czym śmiałego wniosku u- 
trzymauia koncertu trzech mocarstw, lubo 
ten byłby pożądanym dli pokoju Europy, 
ale kombinucya podobna jest wątpliwą ze 
względu na zmienność prądów we Fraucyi. 
Jednakże i ta chwil,wa jednomyślność jest 
objawem pocieszają :ym, który może ponie
kąd Francuzów skłonić do upatrywania ko
rzyści w ścisłem porozumieniu z przymierzem 
niemiecko-austiyackiem. Kiedy obecnie i Wło
chy cofają się coraz widoczniej na dawne 
stanów i8«ro b ierne , angielska zatem akcya 
nie znajduje na razie znikąd poparcia Jest 
tedy usprawiedliwiona nadzieja, że p Glad- 
stone odroczy swe plany przynajmniej do 
wiosny, tembardziej', że nadchodząca zima 
zniewala i tak do wytchnienia.

(S to s u n k i  w Ir la n d y i) .
Wszyscy korespondenci czasopism za

granicznych donoszą jednogłośnie, że stosun
ki „zielonej wyspy" przybierają coraz groź
niejszy charakter. Obecnie nie ma już mo
wy o udku zagrożonych okręgach, gdy - agi
tację usiłują rozpowszechnić po całej wys
pie a dziennikarstwa irlandzkie popiera sil
nie zabiegi agitatorów. Ruchowi ludowemu i 
wycieczkom czasopism irlaudzkich sprzyja w 
Anglii stronnictwo najskrajniejszych radyka
łów, podziela bowiem razem z ligą ziemiań
ską teoryę Milln, według którego własność 
z i niska powinna być własnością wspólną ca
łego społeczeństwa. Wielkie zabiegi czyni 
liga, ażeby doprowadzić do demonstraeyi 
także w Brodford, Newcastle i Liwerpoolu. 
Obiegające po Dublinie pogłoski, iż rząd 
ma zamiar wnieść przed sądem oskarżenie 
publiczne przeciw kierownikom ligi agraryj- 
n*j. dolewają tylko oliwy do ognia. Ucrzy- 
mują, że w Dublinie odbyło się już nawet 
zgromadzenie prokuratorów koronnych, któ
rzy radzili nad formą doręczenia oskarżo
nym wezwań sądowych. Sleditwo sądowe, 
eżeli przyjdzie do tego, ma się oprzeć na 
sprawozdaniach z mów miauych podczas 
zgromadzeń, tudzież na czynnościach ligi 
rezydującej w Dublinie. Do zachodnich oko
lic Irlandyi wysłał rząd szwadron dragonów 
pułku gwardyi, który zajął kwatery w Ath- 
lone. Do miejscowości Castlebar. Westport, 
Bally i innych miast hrabstwa Mayo, mają 
być także wysłane silue oddziały wojsk. W 
okolicy Athlone przyszło już do tego, że wła- 
ścicele większych posiadłości pozamawiali 
sobie kos7,ulki pancerne, gdyż nie mogą się 
pokazać za próg domu, żeby nie spoikać się 
z kulą wystrzeloną z jakiej zasadzki. W oko
licy Galway zaszło starcie pomiędzy znacz
nym oddziałem konsUblów a dzierżawcami, 
którym zagrożono wyrugowaniem z folwar
ków, z powodu nieopłacenia czynszu. Napo
minam przez władze sądowe odparli, że o- 
prą się siłą w razie użycia broni przez po
licję. W całej okoli y panuje ogromne wzbu 
rżenie. Mnożą się zresztą objawy świadczące, 
że przybywa ludzi, którzy pojmują położe
nie, ale na objawy podobać nie zwracają u- 
wagi tam, zkądby wyjść mogła inieyatywa 
do zmiany stosunków i do u pokojeaia roz
jątrzonego ludu.

W ty .h  iluiach wszystkie dzienniki ir- 
landzk e powtórzyły list historyka Froude, 
pisany do jednego z przyjaciół w sprawie 
irlandzkiej B Froude mówi: „Książka moja 
o Irlaudyi przyprawiła mnie o 'stra tę  nieje
dnego przyjaciela, co ini sprawia wieiką 
p zykrość. aie mimo to nie mogę nic zmie
nić. Pisałem to, co jest według mego prze
konania prawdą. Go zaś do zasady, wypo
wiedzianej przezemnie, że angielskie zapa
trywania n ł wolność i samorząd w irlandyi, 
nigdy tutaj Die znajdą potwierdzenia i że 
wszelkie usiłowania, przedsiębrane w celu 
narzucema ich Irlandyi, będą główną przy
czyną opłakanych stosunków o tern jestem 
głęboko przekonany. Suisunki obecne nie 
mogą długo potrwać. Oto, co nastąpić musi 
mojem zdaniem: Agitacya zniewoli prawdo
podobnie rząd do zwołania sesyi parlamen
tarnej może w listopadzie. Rząd wniesiu pro
jekt prawa, mającego na celu zadowolenie 
Parnella i jego stronnictwa. Ale pod bny 
bill nie uspokoi raz ua zawsze tego stron
nictwa. Przełknie ono najprzód właścicieli 
7/emskich, a potem zażąda więcej. Izba lor
dów odrzuci bill, poczem nastąpi odwołanie 
się do kraju. Dalszych następstw nie jestem 
w stanie przewidzieć. Nie wiem wcale, w ja
kim duchu oświadczą się wyborcy. Bądź co 
bądź lrlandya i lud tego kraju powinny się 
przekoDać, że s ę nie obawiamy wymierzyć 
sprawiedliwości i że czynniki sprawiedliwo
ści w wykouowaniu funkcji, gdy idzie o uka
ranie zbrodni, nie zostały sparaliżowane. J e 
żeli pp. Giadstone i Forster postawią na 
swojem, to wojna domowa, o której mówił 
kanclerz będzie nieuniknioną. Na por7,ą- 
dek dzienny wystąpią Home Eulerowie, ale 
protestanci z Ulsteru nigdy się nie uchylą 
pized prawodawstwem parlamentu homcrule- 
rów. Go do tunie, nie zamilczę nigdy praw
dy, ilekroć nastręczy się po temu okazya. 
Mieszkałem długo w Irlandyi , życzę temu 
ludowi jak najlepszego losu i rad bym z du
szy uchować go właśnie od doli, jaka go 
czeka, jeżeli z krajem tym przyjdzie do za
targów."

Ze słów powyższych wnieść łatwo , że 
szanowny uczony poczytuje obecue położenie 
za rozpaczliwie i bez wyjścia, i że główną 
przyczynę upatruje w rządzie ang elskim. 
Potwierdzają to dzienniki dubiińskie które 
wydobywają z przeszłości każdy szp arg a ł, 
każdy głos rzu-ony pr/.ed laty o sprawie ir
landzkiej i ogłaszają z nadmienieniem , że 
od owej chwili do dziś nic się nie zmieniło. 
Obecnie powtórzyły wszystkie dzienniki list 
J. Brjgbt’a, pisany jeszcze w roku 1868 w 
sprawie irlandzkiej, w którym między inne- 
nui mówi ten rnąz stanu: „Od lat dwudzi-stu 
powtarzam nieustannie, że smutne stosuuki 
w Irlandyi zmienić można jedynie w drodze 
prawodawczej. Rozbijamy się jedusk ciągle o 
ten szkopuł, że prawodawstwo to musiałoby

wyjść od parlamentu, który nie jest irlandz
kim, w którym zatem wszelka zasada zdąża
jąca do odrodzenia Irlandyi bywa z góry 
potępianą... Stronnictwo Torysów nie chce 
słyszeć o Irlandyi Projektowane przez nie 
ustępsU a utw.erdzają mnie w przekonaniu, 
że właściwie me chce zrobić żadnych u- 
3tępstw rzeczywistych. Wigowie tak samo 
jak torysowie przejęci są trwogą, skoro idzie 
o sprawę agraryjną lub Kościelną. Giadstone 
robi zawsze wiele ceremouij i sam ni# wie, 
czego się ma trzymać. Obawiam się nawet, 
że kwestyi agraryjnej uie studyuwał wcale i 
nie ma o niej pojęcia. Lud angielski nie ma 
wyobrażenia o utrapieniach i krzywdach ir
landzkich i nie wie prawie nic o rzeczywi- 
stem położeniu Irlandyi. Smutny to obraz, 
ale bynajmniej nieprzosadny co do swych 
stron ciemnych."

(Z p o łu d n io w e j A lry k i).
Telegramy podały nam krótkie doniesie

nia o stanie rzeczy w koloniach angielskich 
ua południowym krańcu Afryki koło przy
lądka Dobrej Nadz ei. Obecnie dzienniki po
dają więcej szczegółowe urzędowe doniesie
nia, noszące datę 21 września Według tych 
wiadomości część plemienia Tambuki połą
czyła się otwarcie ze zbuntowanem plemie
niem Bassutos i zagrażają wspólnym napa
dem na Mafeteng. Plemię Tambuki liczy o- 
kolo 98.(X>0 ludzi. Nakaz rozbrojenia spowo
dował pomiędzy nimi w ielk i wzburzenie, 
a w skutek ich udziału znacznie wicksze te- 
rytoryum i.agrożone jest wojną. Część ob
szaru zamieszkanego przez Tambuków gra
niczy z krajem Pondo. Starcie pomiędzy 
plemieniem Lerothodi i kolumną kapitana 
Garriugtona, o którem powątpiewano, zaszło 
rzeczywiście. Zwycięstwo wojsk kolonjalnych 
było, jak się zdaje, zupełne, mimo to jednak 
nie przeszkodziło powstańcom zaczepić w d. 
17 wrześaia mały oddział tejże kolumny wy
słany w celu spalenia Kraalów i zabrania 
zboża w okolicy wsi Lerothodi. Oddział ten 
składał się z 40 ludzi pod dowództwem ka
pitana Sher; i igtoua. Został on otoczony przez 
blisko 800 Bas.iutusów, którzy otworzyli nań 
ogień bardzo silny lecz bezskuteczny. Gdy z 
obozu zauważano krytyczne położenie od
działu woj»k kolonialnych, po.-łauo im na 
poi. oc 30 ludzi i cały oddział cofnął się w 
porządku do Dephiring, gdzie się znajduje 
silnie obwarowany magazyn. Na nieszczęście 
odwrót przypłaciło życiem trzech ludzi. J e 
den żołnierz został raniony i zrzucony z sio
dła, a gdy porucznik Olarke chciał rannego 
wziąć na swego konia, koń staw.ł opór, obaj 
zostali zaskoczeni i zamordowaui. Inny żoł
nierz został także odcięty i zamordowany. 
Giała ich pochowaao następnie Na tem o- 
granczają się straty wojsk kolonialnych a 
strata nieprzyjaciela obliczoną jest na 50 lu
dzi. Innych starć dotąd nie było.

Nowsze jeszcze wiadr mości podaje de
pesza bióra Reutera z Capstadtu z duia 13 
październiku, oparta również na urzędowem 
doniesieniu. Według tej wiadomości, Bassu- 
tosy znaczną siłą d 10 b m zaatakowali 
Maseru. Ogień trwał ca/y dzień aż do wie
czora w wieczór zaś korzystając z ciemności, 
nieprzyjaciel zrobił manewr, który zmusił 
wojska kolonialne cofnąć się do warowni. 
Następnie Baasutosy zostali pobici z niewiel
ką stratą wojsk kolonialnych; jaką stratę po
niósł nieprzyjaciel, uie wiadomo.

Jesteśmy w możności podać za otrzy
maną dzisiaj Allg. Augsb. Ztg. bliższe szcze
góły tęg i napadu na pozycyę angielską. An
glikami dowodził pułkownik Bayly, Bassuto- 
sy zajmowali stanowiska na wzgórzach odda
lonych o 200 sążni. Późnym wieczorem za
częli się zbliżać, zamierzając rozpocząć atak. 
Pułkownik Bayly cofnął swe wojska do wa 
równi i kazał podpalić szpital dla oświetle
nia terytoryum dokoła pozycyi angielskiej.

Bassutosy zrabowali i spalili budynek 
rządowy, baraki, szkołę, mieszkania i maga
zyny, poczerń już po północy cofnęli się. 
Ponieważ wojska kolonielue były osłonięte, 
strata ich zatem wynosi tylko 1 zabitego i 
4 rannych, Bassut-sy zaś zostawili na pla
cu 3 zabitych. Pułkownik Bayly jest teraz 
zamknięty z 500 ludźmi w Mafetru, a kapi
tan Garrington z małym oddziałem osaczo
ny w Mafeteng. Oddział pułkownika Bayly 
j-est dobrze zaopatrzony w żywność, za to 
Garringlonowi brakuje prowiantu tak, że żoł
nierze jego są już zmuszeni zabijać konie i 
żywić się ich mięsem. Oddział, mający mu 
przyjść w pomoc, znajduje się w Wapener o 
]5  mil od Mafeteng, ale organizuje się do
piero. Ma on liczyć 1000 ludzi pod dowódz
twem jeuerała brygady Ciarkę. Posiłki są w 
drodze i wkrótce w Wapener znajdować się 
będzie dwa razy większa siła. Okoliczność, 
że jenerał Ciarkę już w dniu 13 b. m. za- 
m ierztł wyruszyć, dowodzi, że Oarrington 
potrzebuje bardzo spiesznej odsieczy. Z Tra- 
vaskey me ma żadnych nowych wiadomości, 
lecz cały kraj zostaje w wielkiem wzbu
rzeniu.



O O K I K A
t  J a n  P ią tk o w sk i, emerytowany radca 

szkolny i dyrektor gimnazyum akademickiego 
we Lwowie, zmarł wczoraj po dłuższej choro
bie, przeżywszy 78 lat. Była to osobistosć 
powszechnie znana i szanowana.

— N a pogo rze lcó w  w Kornalowiaeh, 
w powiecie S a m b o r s k i m ,  oiiaruwała dyrekoya 
galio. kasy oszczędności we Lwowie kwotę 250 
zł., którą starostwo samborskie wręczyło prze
wodniczącemu komitetu wsparcia pogorzelców, 
p Celestynowi Sozańskiemu, właścicielowi dóbr 
Kornalowice.

— A k ad em ia  u m ie ję tn o śc i. Dnia 13 
października odbyło się posiedzenia komisyi ję
zykowej pod przewodnictwem dr. Meuherzyń- 
skiego. Prof. Piłat., uiszczając się % przyrzecze
nia członków grona lwowskiego komisyi, w spra
wie wypisów do słownika staropolskiego, nade
słał materyały z dzieł Testament Stary  i N o
wy w wyjątkach z r. 1520 i z Epistoła albo 
list Rabi Samuela z r. 1538. Ryohłego nade
słania dalszych przyczynków komisya oczekuje. 
Następnie prezes Majer złożył zebrane przez 
siebie głosy pcbhie z początku X \I  wieku 
znajdujące się w zielniku łacińskim, Ortus sa- 
nitatis z roku 1517. Nadto przybyły mate
ryały do słownika staropolskiego od dr. Wi
słockiego z rękopismn traktatu Jakuba Parko- 
sza o ortografii; od prof. Kryńskiego dokoń
czenie wypisów z Żywota Pana Jezusa  Ope- 
cia; od p. Blatta z księgi sądowej Czerskiej; j 
od J. Hanueza z Psałterza Floryańskiego i ; 
Psałterza Puławskiego. Tak więc te ważne ' 
zabytki języka staropolskiego są już zużytko
wane do słownika, na co zwraca się uwagę 
pracowników. Nadesłany przez Wł. Matlakow
skiego z Warszawy zbiór wyrazów ludowych z 
okoltóy Czerska zostanie wcielony do słownika 
ludowego.

* Z u ch w ałe  oszustw o dokonane zo
stało pozawczoraj we Lwow ie Jakiś izraelita 
około 32 lat liczący, w zrc.tu  średniego o czar 
nyoh włoBach i z takąż brodą, ubrany w cie- 
m n o -s iw y  żakiet, w yłud ził pod nazwiskiem  
Izaaka Hermana z banku hipotecznego na fa ł
szyw y akcept wekslowy Jrołomyjskiego kupca 
Bechera kwotę 1300 zł. i umknął.

•  Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono p. 
A. P. z wozu kuferek, w którym znajdował 
się mundur wojskowy, rewolwer i inne rzeczy, 
panu A R z pcmi<lsz'tauia Pn,i 1- §6 przy 
ulicy Sobieskiego mosiężny moździerz; panu 
Gr. H. podczas kąpieli w parowej łaźni w Ohy- 
rowie srebrny zegarek remontoir z srebrnym 
łańcoszkiem i medalionem czarno maliowanym 
i pugilares z czarnej skóry, w którym się znaj
dowała kwota 170 z ł, 1 srebrny rubel i 1 
cwancygier z reku 1866

— Z n a le z io n y  w sobotę dnia 16 bm. 
wieczorem srebrny zegarek (anker) na placu 
Bernardyńskim, można odebrać w drukarni 
Związkowej

*** O dw óch  w ięk szy ch  p o ża rac h
donoszą nam z prowincyi. Na obszarze dwor
skim Makuniowie, w powiecie mośoiikm zni
szczył pożar, który, jak się zdaje powstał przez 
nieostrożność służby, budynki gospodarskie ze 
spichrzami i zapasami zboża i siana. Strata, 
w większej części ubezpieczona wynosi 19.600 
zł. — W Białkowcach, w powiecie złoczow^kim, 
na felwarku dworskim zgorzała stodoła ze zbo
żem. wołowDia. etfljn a i trzy inne jeszcze bu
dynki gospodarnie. Straia w budynkach, które 
były ubezpieczone, nieoznaczona, zaś w Die- 
ubezpieozouych sprzętach gospodarskich i zbożu 
-wynosi 11-000 zł. Ogień był zbrodniczą ręką 
podłożony, a podejrzane o tę zbrodnię indywi
duum znajduje się już w ręku sąlu.

— O tro fe a c h  ło w ie c k ic h  Najdostoj
niejszego Arcyksięcia Rudulfa, zdobvtyoh w gó 
rach styryjskich, pisze Leobner Wochenblatt; 
Mistrzowstwo w sztuce łowieckiej Nąjdost. Go 
ścia. który mimo niesprzyjającej pogody upolo
wał 51 kozic, podziwiają myśliwi, niemniej jak 
Jego złoty hum r Służba łowiecka i inspektor 
rewirów dóbr hr. Lichnowskiego, otrzymali 
w szyscy  e.eune podarunki od Jego Ces. Wysi k„ 
a pożegnani byli łaskawemi słowy: „Do wi
dzenia w krótoe!“

— M acierz p o lsk a . Biesiada literacka 
donosi: Piękne dzieło J. I. Kraszewskiego: 
Macierz iwlska, wprowadzone będzie w życie 
około Nowego Roku 1881, więc. za jakie dwa 
albo trzy miesiąee, według aktu fundacyjnego 
spisanego przez prawników zgodnie z myślą 
założyciela. Chociażby przyrzeczone Kraszew
skiemu fundusze chybić miały, założyciel znaj
dzie inne, i zawsze instytucję lubo mniejszych 
niż zamierzał rozmiarów do skutku za kilka 
miesięcy doprowadzi. Godzi się wszelako spo 
dziewać, że nietylko przyrzeczenia już dane się 
ziszczą, ale i nowe jeszcze fuudusze przed 
gajeniem czynności Macierzy do jej 
wpłyną

■j" Z m a r li .  W tych dniach zakończył 
życie w Rzymie sławny archeolog Piotr Her
kules Viseonti, synowiec budowniczego tegoż 
nazwiska. Zmarły urodzony w roku 
Rzymie był autorem licznych prac 
cheologicznej, korespondentem

pięknych w Paryżu, profesorem archeologii i ko- 
| mandorem legii honorowej.

t  K a rd y n a ł  B a r tło m ie j P a c c a , nro-
i dzony w Benewencie dnia 25 łut-go 1817 r 
mianuwaay kardynałom in  peiio d. 15 marca 
1875 r., a rzeczywistym kardynałem diakonem 
dnia 17 sierpnia tegoż roku, w tych dniach 
zakończył życie w Rzymie.

— Z Czech donoszą o wzmagającej się 
tej jesieni unigrac i mieszkańców do Ameryki 
i Rr-ssyi.

— B ib lio te k a  u n iw e rs y te c k a  w Pra
dze posiada według najświeższego obliczenia 
177.486 tomów dzieł, w tej cyfrze 3.818 ręko
pisów i 1.528 inkunabułów. W ubiegłym roku 
korzystało z biblioteki 59.290 czytelników, któ
rym wydano 139.663 tomów. Po za lokal bi
blioteki wypożyczeń - równocześnie 8.220 tomów,

_  N ied rn k o w an a  d o tąd  oda  B y ro n a
treści politycznej znalezioną została przez puna 
Pearson i ma być wydana wraz z listem, w 
którym poeta mówi o tej odzie Znaleziono 
także rękopism. mający przeszło 50 stronnic w 
czwórce, pisany własnoręcznie przez Roberta 
Burnsa w roku 1787 a zawierający kilka jego 
piosnek nieprzeznaczonych do druku oraz jeden 
większy poemat.

— W ylew y rz e k  zrządziły wielkie 
szkody w departamencie Cótes du Nord we 
Francji. VV samem mieście Morlaix oceniają 
szkody na 400.000 franków. Liczba ofiar jest 
znaczna

— B om  H ussa . Klub stronnictwa sta- 
roczeskiego uchwalił na jednem z ostatnich po
siedzeń, ażeby rodzinny dom czeskiego reforma
tora w Hussinie zakupić na własność kraju.

— Podczas u ro c z y s to śc i, które się 
w tych dniach odbyły w Kolonii, nadano w 
tamtejszem biurze telegraficznem jednego dnia 
985 telegramów, złożonych z 55 210 słów. 
Najdłuższa z depesz zawierała 7.530 słów.

— T u n e l A r le ta ń sk i. Roboty nad 
p rzeb ic iem  tunelu od strony zachodniej, postą
piły, jak donoszą z Łangeu, zuacznie, gdyż pod
kop uskuteczniono już na przestrzeni 180 me
trów. Praca nie nastręcza wielkich trudności, 
ponieważ dotychczas mają robotnicy do czy
nienia z podatnym materyałem, to jest prze
ważnie z gnejsem. Pracuje 600 robotników, a 
okolica niedawno pusta ożywiła się niezwykle 
Po*etnły gospody i lestauracye, nad klóremi 
widnieją napisy w językach niemieckim i wło
skim. Wkrótce ukończone będą budowle na 
kaucelarye inżynierskie i mieszkania dla robo
tników.

— Stu c z te rd z ie śc i p ięć  m ilio n ó w
frai.-ków płacą wszyscy czynszów nicy w Paryżu 
za wynajęte pomieszkania kwartalnie czyli 5aO 
milionów nc.znie. Suma ta równa się podwój- 
nt-nni budżetowi królestwa belgijskiego! Liczba 
domów w Paryżu wynosi ob.cuie 75 000 a 
liczba ulic, bulwarów i skwerów 3.000. Długość 
ulio wynosi 900 kilometrów t j równa się od
ległości drogi z Paryża do Tulonu. Mimo takiej 
olbrzymiej liczby domów ru h budowlany w 
' aryiu jeat, ,j7[̂  większy niż za czasów słyn
nego Hnusmonna. W przecięciu powstaje rocznie 
i 3 '3  no wy i-h budowli, kiedy za Hauemanna

z Maroko, zostały w drodze trzy razy zamie
nione na coraz gorsze a mianowicie zaraz na 
granicy Maroko, potem w Algierze, a nakoniec 
w Marsylii. Zebrano wszelkie dowody tego trzy
krotnego handlu naturalnie na korzyść osób, 
którp przeprowadzały te konie, ale postanowiono 
nie występować głośno z dochodzeniem win
nych wr tej sprawie, żeby nie zwiększać skan
dalu.

za
skarbia

1800 w 
treści ar- 

akademii sztuk

powstawało tylko 1.239 rocznie.
— W pływ  z im n e j w ody.

Gatigloff, mieszkauiec Paryża wskutek nieszczęść 
familijnych postanowił odebrać sobie życie. W ty m 
celu d. 13 b. m. o godzinie 10 wieczorem udał 
się na quai d'Orsay i zeszedłszy na br/eg Se
kwany rozebrał się zupełnie, rzeczy swoje rzU 
cił na wodę i sarn zaczął powoli zstępować o 
rzeki. Gdy zanurzył się do pasa, rozmyś.ił się, 
zmienił postanowienie i powrócił na brzeg rze 
ki. Tutaj przeehadzał się przez czas jakiś, roz
myślając, co pocznie w braku odzieży. Nareszcie 
zebrał się na odwagę i wstąpił do pooliskiej 
winiarni Właścicielka zakładu przestraszona 
wzięła go za waryata i posłała po poliuyę, 
rej niedoszły samobójca opowiedział swoją przy 
g°dę, dodając, że weda była z b y t  zimna i <zu 
jąe boleści w żołądku stracił odwagę spe me 
nia swojego czynu. Ubrano go uaprędce w co 
było można i odprowadzono do komisarza po .cyi.

(r) Czy o s ta tn i t  Najmłodszy z piętna
stu rozbitków co na tratwie zklecouej z rozbi
tego okrętu Meduza dostali się żywo do lądu, 
P Cezar Alfous Fleury, były komisarz mary
narki, umarł w Bordei>ux w sześćdziesiątym 
siódmym roku życia. Możcby wygrał, ktooy się 
założył, i.. za rok albo dwa umrze muy osta
tni z rozbitków Meduzy.

(r) N ied aw n o  d z ie n n ik i doniosły, że 
d z ie s ięć  kluczy arabskich pochodzących  w Pl(,8t0J 
linii od klac,.y, na której jeździł prorok Maho
met, przesłane zostały w darze dla prezydenta 
Rpitej francu.-kiej, przez cesarza marokańskiego 
Rzeczywiście dziesięć egzemplarzy klaczy przy
było w tych dniach do pułacu Elysće, ale tru
dno opisać zdziwienie obecnych, kiedy w miejsce 
zapowiedziany h wspaniałych arabskich koni 
ujrzaoo dzies.ęć nęd/.uyoh szkap zaledwie 
trzymających się na nogach. Rozdzielono je po 
stajuiach prezydenta, jego brata generała p. 
Waddington i p. Duhamel. Pan Waddington 
zaraz sprzedał swoje za 350 frauków, to jest 
na wagę mięsa. Naturalnie domyślaoo się w 
całej tej sprawie tajemnicy, która prędzej czy

— W alk a  z k o z łe m  a lp e jsk im . Bo
haterem tego szozególnego zderzenia był p- 
Krebs, turysta. Opowiemy je tu jego słowami, 
wyjętemi z listu ogłoszonego w dziennikach. 
„Dnia 28 września we wtorek, w kantonie 
Graubiindten, postanowiłem udać się do Chur 
przez przesmyk alpejski Strela. Zona moja wraz 
z pięeioletuiem naszem dzieckiem odprowadzała 
mnie nu wyżynę przesmyku i mjaja wrócić 
ztamtąd do Dawce, gdzie mieszka dla kuracyi. 
Wstępując pomału co raz wyżej, spostrzegliśmy 
uagle od !ewej stre-ny potężnego kozła. Szliśmy 
dalej, dziwiło nas jednak, że zwierzę w nio- 
wieikiej odległości postępowało za nami. Żona 
strwożona nieco tą uporczywą eskortą, przy
spieszyła kroku. Doszliśmy w ten sposób aż 
do szczytu przesmyku, pozostawiając za sobą 
kozła nie dalej nad dwadzieśoia kroków. Ztąd 
zawróciliśmy w' prawo, lecz zwierzę dostrzegł
szy, iż staramy się je wyminąć, zbliżyło się 
ku nam jednym skokiem. Zwróciłem się tedy 
ku uieinu i podałem mu na lasce kawałek 
chlela. Rogacz patrzył na lunie przez chwilę 
zaiskizom m okiem, nareszcie ruszył nagle i na
tarł na mnie potężnie. Uskoczyłem spiesznie 
w bok i pochwyciłem go za rog i, był to je
dnak siłacz niepospolity, obalił mnie więc na 
ziemię z takim zamachem, żem się przeraził 
o całość mojej klatki piersiowej. Leżąc pod na
pastnikiem , trzymałem go z wytężeniem naj- 
większem za rogi dopóty, dopóki w bok nie 
odskoczył. Chcąc się go pozbyć, rzucaliśmy nań 
z żoną kamieniami, ale napróżno. Żona podała 
mi tymczasem nóż składany. Miałem go już w 
ręku, gdy rogacz zaatakował mnie powtórnie. 
Chwyciłem go ponownie za rogi i rzuciłem się 
sam nu ziemię, żeby mieć punkt oparcia i sil
niej go przytrzymać. Trzymałem go tylko je
dną ręką, » drugą w nóż uzbrojoną, usiłowa
łem mu zadać kilka pchnięć, ale nie udało mi 
się, ponieważ nóż się zamykał. Ciosy rozjątrzy
ły tylko nieprzyjaciela, który mię w końcu ze
pchnął z dość znacznej wysokości, do parowu. 
Żona moja zbiegła na dół po stromej wyniosło
ści, ażeby wezwać ludzi na pomoc. Oswobodzi
łem się i pobiegłem za żoną. ale w tem zosta
łem zniewolony wytrzymać trzeci atak, w cią
gu którego straciłem laskę i nóż i byłem ska
zany już tylko na własne nieuzbrojone ręce. 
Kiedym spostrzegł, że i pięcioletnia nioj có
reczka biegnie za żoną, zadrżałem na myśl, że 
rozdrażnione zwierzę rzucie się może na dziecko.
Z śmiertelną trwogą puściłem się w pogoń zâ  
dzieckiem i porwawszy je na ręce , chciałem ! 
ujść przez stromy załom, kiedy szalony kozioł 
zastąpił mi ponowBie drogę. Nie czekając już 
ataku iozszalałego zwierzęcia, natarłem sam 
na nie. Zostałem teraz, leżąc na wznak, głową 
ku przepaści, zepchnięty przez wv tkie szutro- 
wisko na dół. Gdybym był, popychany ciągle, 
uderzył o jaki większy kamień, musiałbym ntra 
cić zmysły. Uozuw3zv nakoniec pod sobą rów
niejszy grunt, zdołałem znowu pochwycie na 
pastnika za rogi. Znajdowałem się w położeniu 
rozpaczliwem. Wal-ząo nieustannie ze zwierzę
ciem, przytrzymywałam je z całej siły za rogi, 
srzy-ząe o pomoc Tui obok muie było moje 
dziecię płaczą-e. Siły moje wyczerpywały się 
już, gdy nadbiegł sprowadzony przez żonę pa
stuch. Sporym nożem zadał on rogaczowi dwa 
ciosy, puściłem go więc już sam prawie bez
silny. Zwierzę, brocząc krwią, umknęło robiąc 
jeszcze szalone skoki. Wyszedłem wprawdzie 
nie bez skah-czeń, ale przynajmniej z kościami 
nienadweręźonemi. Smutuy widok przedstawia
ła  moja osoba, ze sukien bowiem zostały tyl
ko potargane szmaty. Wkrótce przybyli na górę 
naprzód mój gospodarz, p. S igrist, malarz, a 
za nim kilku jeszcze ludzi, którzy widząc, że 
ich pomoc przychodziła za późuo, udali się w 
pogoń z nożami za kozłem i dotarli za nim aż 
na szczyt Szynhornu. Tam kozioł, lubo krwią 
zbroczony, skoczył z olbrzymiej skały. Wszyscy 
myśleli, że znajdą nazajutrz nieżywe zwierzę, 
tymczasem zobaczono kozła, w odległości większej 
niż strzał mógł sięgnąć, przechadzającego się 
swobodnie po skalach. Poznać go było można 
po jednym nadłamanym rogu.“

dóbr Dyniska; Silberstein Mojżesz, wł. domu; 
Cybulski Bolesław, kupiec; Kopszywa Franci
szek, wł. domu; Grabowski August wł. domu; 
Sniaiowski Dominik, wł. domu; Bojarski Mi
chał, wł. domu; Łucki Teofil, kupiec; Zien
kiewicz Józef, wł. domu; dr. Czajkowski Ro
bert , adwokat; Bader Selig, wł. domu; Nieza- 
bitowski Włodzimierz, wł. dóbr Uherce Nieza- 
bitowskie; Uśoieński Andrzej, wł. domu; dr. 
Byk Maurycy, adwokat; Schmelkes Ozyasz wł. 
domu; Rzuihowski Rudolf, emeryt, starosta; 
Sekler Aron Dawid wł. domu; Damm Bene
dykt, wł. dóbr Nawarya; Legerzyński Antoni, 
wł. domu; GruderLeib, dorożkarz; Jakubowski 
Walenty, rzeźnik; Lekczyński Czesław, wł. 
dóbr Remenowa; Krasiński Józef, wł. domu; 
Lubliuer M jźeBz, szynkarz na Zniesieniu.

Jakko z a s t ę p o y  p r z y s i ę g ł y c h  
zostali wylosowani pp. Binkowski Feliks, in
żynier Wydziału krajowego; dr. Górecki Wła
dysław, adwokat; Drechsler Ignacy, kupieo; 
Hess Edward, wł. zakładu posługaczy; Hilke 
Antoni szewc; Krebs Wolf wł. domu; Świąt
kowski Jan, wł. domu; Jarosiewicz Ja n , wł. 
domu; dr. Moszyński Adolf, adwokat.

o świcie zna- 
Wulki Kuniń- 
powieszoną na

Z Izby sądowej.

(Losowanie sędziów przysięgłych).
(L ) Na szóstą zwyczajną kudencyę roków 

przysięgłych, która w lwowskim sądzie krymi
nalnym rozpocznie się d. 22 listopada, zostali 
wylosowani przedwczoraj jako g ł ó w n i  p r z y 
s i ę g l i  pp. Aufsohauer Leon przedsiębiorca w 
Żółkwi; Rosolski Walenty, wł. domu; Adamski 
Ignacy, kuśnierz; Lewakowski Karol Eugeniusz, 
wł. domu; Duczyński Julian, wł. domu; Za- 
derecki Jakób, wł. domu; Lazarus lzauk, dzier 
żawca hotelu; Richter

Gazeta L w o w sk a  z dnia 19 października 1880.

. .  , - ..........  Franciszek, księgarz;
później musi wyjść na jaw, i po śeisłem a tuj-, Pyszyński Michał wł. domu; Nirenstein Maury
nem śledztwie przekonano się, że konie wysłane oy, agent handlowy; Skolimowski Józef 

' j _ : _____ ii___-i o o a

(Morderstwo).
(L) Dnia 30 czerwca r. b 

leziono w Jaroszach, przysiółku 
skiej, wdowę Jewkę Jaroszową 

I belku. Na tein samem podwórzu stoi druga 
| chałupa, w której mieszkał pasierb Jaroszowej 
Piotr Jarosz z swoją rodziną. Po śmierci ojca 
prowadził on ciągle wojnę z macochą o grunt. 
W przededniu odkrycia zwłok wiszących na 
belku miał ou spór z macochą o ten kawał 
gruntu, a spór zakończył się tem, iż Piotr kil
ka razy „powlókł macochę po pokrzywie." Po
parzona Jewka opowiedziała to zajście swojej 
sąsiadce, Oryszowej, grożąc, iż zaskarży pa
sierba do sądu i udała się na spoczynek, a 
nazaintrz znaleziono ją powieszoną.

Piotr Jaroiz teguż dnia udał się do Źół 
kwi, gdzie miał termin w sądzie; przedtem 
bowieci zaskarżyła go macocha o pobicie. Żan
darm, p Błażej Ś l i p k o ,  dowiedział się od 
gospodarzy z Wnlki Kunińskiej, idących na 
targ do Żółkwi, że w Jaroszach znaleziono 
Jewkę Jaroszową wiszącą na belku i że pra
wdopodobnie ktoś musiał ją powiesić, bo ona 
sama „była wesoła" i muno 50 roku życia 
miała ochotę wyjść za mąż. Ogródkami dawa
no żandarmowi do zrozumienia, że mordercą 
musi być jej pasierb, Piotr Jarosz. Żandarm 
przyaresztował tedy Piotra na targu w Żółkwi 
i oddał go do sądu, gdzie rozpoczęło Bię śledź ■ 
two. na podstawie którego oskarża go proku- 
ratorya państwa o zbrodnię morderstwa z §. 134 
ust. karu.

W ostatnią sobotę odbyła się rozprawa 
główna w lwowskim sądzia kryminalnym wo
bec sędziów przysięgłych pod przewodnictwem 
radcy p. S e h a t z i a .  Przeciw oskarżonemu 
podnosi prokurotorya (zastępca p. H o ł y ń s k i )  
dwa poszlaki, a mianowicie, że żył w niezgo
dzie z zamordowaną macochą i że był podra- 
pauy na twardy i piersiach, komisya zaś są- 
dowo-lekarska przy badaniu zwłok Jewki Ja- 
roszowej znalazła u niej pod paznokciami śla
dy krwi, na głowie uderzenie, a na szyi ślady 
duszenia ręką. Z tych faktów wnosi prokura
toria. że złoczyńca wiedząc o tem, że Jewka 
jest sama w chacie, wlazł do niej w nocy, u- 
derzeniein po głowie ubezprzytomnił swą ofia
rę, a potem, gdy napadnięta dawała jeszcze 
znaki życia i broniła się rozpaczliwie, powiesił 
ją w sto'ole.

Oskarżony Piotr J  a r o s z  zaklina się u- 
roezyście. że nie dopuścił się tej zbrodni, cho
ciaż, co prawda, żył w niezgodzie z macochą. 
Dnia 30 czerwca r. b. o świcie udał się do 
Żółkwi na termin i tam dopiero od ludzi ze 
wsi swojej i od żandarma dowiedział się, że 
Jewka nie żyje. Zresztą nietylko on jeden pro
wadził z macochą spór o grunt. Jeżeli miał 
jakie ślady podtapauia na twarzy, to pocho
dziły najpewniej z lasu, gdzie oskarżony prze
pędził dzień 29 czerwca.

Sześciu do rozprawy przywołanych świad
ków potwierdziło w zupełności zeznania oskar
żonego, a żaden z nich nie zeznał nic, coby 
dawało pewność, że Piotr Jarosz, a nie kto 
inuy dopuścił się zbrodni. Na podstawie pro- 
tukolu oględzin zwłok, orzekli lekarze pp. dr. 
Karcz i dr. LukaB, że śmierć Jaroszowej na
stąpiła w skutek uduszenia przez powieszenie, 
że p r a w d o p o d o b n i e  obca ręka powiesiła 
ją, ale z drugiej strony samobójstwo nie jest 
w tym wypadku zupełnie wykluczone.

Trybunał po wyczerpaniu środków do
wodowych i po przemówieniach oskarżyciela i 
obrońcy dr. Jackowskiego, wystosował do przy
sięgłych jeduo pytanie w kierunku zbrodni 
morderstwa, na które przysięgli po bardzo kró
tkiej naradzie odpowiedzieli j e d n o g ł o ś n i e  
nie. Na tej podstawie wydał trybunał wyrok 
uwalniający Piotra Jarosza od oskarżenia.

(Sprzeniewierzenie oszustwo).
(6) W dalszym ciągu rozprawy głównej 

przeciw Józefowi K i c i ń s k i e m u ,  b. dyrekto ■ 
rowi towarzystwa zaliczkuwego trwa ciągle 
przesłuchanie świadków względem pierwszego 

wł. i punktu oskarżenia, to jest sprzeniewierzenia



■wekslu na 500 zł. Zeznania świadków powta 
rzają mniej więcej te same okoliczności. Prze
słuchano także znaweów, którymi są dwaj 
buchalterzy filii krakowskiej banku hipoteczne
go pp. August Gotze i Teodor br. Theobald. 
Powołani zostali oni dla skonstatowania, kto 
w roku 1875 prowadził kasę od 25 września 
do 1 października. Zdaniem znawców kasę 
prowadził obwiniony Kiciński, Nowicki zaś 
miał tylko wydzielane pieniądze, z których co- 
dzień zdawał raohunek. Sprawdzenie rachunków 
wykazało, że kasa w tych dniach wydatkowała 
o 794 zł. 15 ot. więcej, niż w niej było, co 
obwiniony tłómaczy tom, że gdy brakowało w 
kasie pieniędzy, k ła lł własne lub pożyczone od 
członków, nie przeprowadzając tego przez księ
gi. Takie wypadki zdarzały się często. Znawcy 
uznali to postępowanie za „nieprawidłowe, 
nielegalne, patryarchalne, prymitywne, średnio
wieczne", a przewodniczący zwrócił uwagę, że 
obwiniony nie trzymał się zasady, która nie 
pozwala wydawać więcej, niż się ma Klucze 
od kasy także nie były w należytem zachowa
niu. Jeden z nich zginął i pomimo poszuki
wań nie został znaleziony, musiano więc nowy 
sprowadzić.

(Przekupstwo).
(w) W procesie Herza R a p p a p o r t a  

i K o s c h e r a ,  liwerantówwojskowych, oskar
żonych o przekupowanie ozłonków komisyi, od
bierającej dostarczone materyały, zapadł wczo
raj po południu w sądzie tarnowskim wy
rok na podstawie werdyktu przysięgłych wy
danego dziesięciu głosami przeciw 2 a orzeka
jącego winę tych oskarżonych. Rappaport ska
zany został na dwa lata węzieoia, Koscher na 
półt ra roku , trzeci zaś obwiniony Albrecht, 
który m.ał dopomagać oskarżonym w zacieraniu 
śladów przestępstwa, został uwolniony.

GOSPODARSTWO I I I U  DEL

A  Dnia 16 października, po solennem 
nabożeństwie u ś w. Mikołaja, odbyło cię o 
godzinie 10 uroczyste otwarcie krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego, wobec człon
ków kuratoryi, całego grona profesorów i 
licznie zebranych uczniów

Dyrektor zagaił uroczystość przemową 
następującą:

„Panowie 1 Jak każdy ezłowiek sumien
ny, nim rozpocznie nowy rok życia, odbywa 
obrachunek z sobą z czynności w roku u- 
biegłym, tak i my przed rozpoczęciem no
wego roku naukowego, nim ułożymy pro
gram przyszłej naszej działalności, musimy 
się cofnąć pamięcią wstecz i zdać sprawę z 
pracy naszej i wydarzeń, jakie miały miej
sce w roku minionym Rok ten obfitował w 
zdarzenia ważne. Naprzód Najj. Pan, zwie
dzając gród nasz, zaszczycić raczył także by
tnością swoją szkołę naszą i uświetnił ten 
dowód Swojej łaskawości własnoręcznym 
podpisem w pamiętniku szkoły. Drugim fa
ktem wielkiej doniosłości w życiu naszem w 
roku ubiegłym j e s t , że tak wysoki Rząd, 
jak i Sejm krajowy, zapomogli szkołę naszą 
znacznemi funduszam i; co dozwoli dopro
wadzić do skutku dawno upragnione rozsze
rzenie szkoły. Także zwiedzili szkołę naszą: 
komisya wysokiego Sejmu i JE . p, minister 
rolnictwa, zapewniając nas o swem poparciu. 
Te sukcesy zawdzięczamy głównie prezesowi 
kuratoryi Ekscelencji hr. Włodzimierzowi 
Dzieduszyckiemu, który dba nietylko o mo
ralny i materyalny rozwój szkoły, ale przy
sparza jej zaszczytów i rozgłosu.

Zresztą prowadziliśmy w tym roku, 
jak  i w poprzednich, życie ciche, pracowite, 
zgodliwe i szliśmy chociaż zwolna i nie bez 
pewnych trudności zawsze naprzód.

W roku ubiegłym uczęszczało do szko
ły 32 uczniów zwyczajnych i 2 nadzwyczaj
nych. Z tych ukończyło naukę 15, przeszło 
na kurs drugi 13, opuściło zakład bez pro- 
mocyi czterech; 23 uczniów pobierało sty-
pendya z funduszu krajowego ; 2 otrzymało 
zapomogę z funduszu krajowego, 2 od osoby 
prywatnej, przychylnej szkole naszej. Czte
rech uczniów pobierało dalszą naukę w 
szkole głównej knltury ziemiańskiej w W ie
dniu, 5 złożyło wyższy egzamin państwowy.

Zbiory nasze naukowe, jakkolwiek nie 
zbogaciły się przedmiotami okazałem! i ko- 
•ztownemi, wzrosły jednak w każdym, dziale 
nauki. Tablice roślin bezk iatowjcb, spo
rządzone przez profesora Tynieckiego i pre
paraty zoologiczne do podręcznego użytku 
przy wykładach, pracy dra Romera, zasłu
g u ją  tu M y  wymienione. Wystawione
próby rysunków w obu salach wykładowych 
dają świadectwo wymowne o pracy i zdol
ności uczniów, o troskliwości nauczycieli i 
dobrej metodzie uczenia, tak w rysunkach 
przygotowawczych, jak inżynierskich i mier
niczych.

Oprócz wycieczek częstych w najbliż

sze okolice Lwowa, odbyliśmy dwie wycie
czki większe, jedną w okolice Żółkwi, Skwa- 
rzawy, Krechowa, Rokitny i Zielowa; drugą 
w okolice Mikołajowa R o z d iu , S toiska, 
Bródek, gdzie znaleźliśmy wszelkie ułatwie
nia do odniesienia jak najwięcej korzyści 
z łych wycieczek, jak niemniej dowody ser
decznej gościnności tak ze strony reprezen- 
taeyj miast Żółkwi i R .zdoła, jak i ze stro
ny właścicieli dóbr wymienionych wyżej i 
ich urzędników. Niechże im tu złożę za to 
pubiiczn& podziękowanie. Również dziękuję 
dyrekcjom koleji Arcyksięcia Albrechta i 
Lwowsko - Czernicwieckiej za zniżenie ceny 
jazdy. Podnieść tu musimy z wielką przy
jemnością że w wędrówkach naszych do
tknęliśmy lasów administrowanych przez 
trzech nsszych uczniów, co tak gospodarzom 
jak i gościom wielką sprawiło radość.

Redakeye pism : Rolnik. Ekonomista, 
Bartnik, Messager de Vienne, Liesnyj Żur- 
nał (w Peersburgu) i kilku innych udzie
lały nam bezpłatnie pism ewoich i umiesz
czały w nich bezpłatnie nasze ogłoszenia.

Dr. Edward Sawicki, Szatauer i Hirsz- 
ler udzielali uczniom naszym bezpłatnej po
mocy lekarskiej. Pan Romuald Makarewicz 
uczył jak dotąd śpiewu chóralnego a człon
kowie chóru męskiego towarzystwa muzycz
nego wspierali nas w rożnych naszych u ro 
czystościach. Dzięki serdeczae wszystkim za 
te dowody życzliwości dla szkoły i jej ucz
niów.

Tak upłynął nam znowu rok jeden i 
sumiennie powiedzieć m ożem y, że nie był 
on rokiem jałowym.

Przechodząc teraz do nowego roku 
1880 8 1 . zdaję sprawę, że na kurs lszy 
wpisało się dotąd 15 uczniów zwyczajnych 
i 3 nadzwyczajnych, na kurs 2gi 14 uczniów 
zwyczajnych i 2 nadzwyczajnych , razem 29 
uczniów zwyczajnych i 5 nadzwyczajnych. 
Niewielka znowu będzie nas gromadka ale 
szkole nie chodzi tak o ilość, ile raczej o 
zdolność i użyteczność uczniów.

Rozpoczynając przeto nowy rok nau
kowy, uważam za pierwszy obowiązek po 
witać szanowną kuratoryę, polecając i nadal 
szkołę naszą jej orędowmctwu i wypróbowa
nej życzliwości Witam też szanownych ko
legów, prosząc o tę samą gorliwość, o tę 
samą miłość dla szkoły, dla mnie o dalszą 
przyjaźń i pobłażliwość, a dla nas wszystkich
0 tę samą harmonię i zgodę, która panowała 
dotąd pomiędzy nami i tak ściśle łączyła 
nas -z sobą Witam nareszcie i was młodzi 
przyjaciele, wzywając do pilności niezmordo
wanej, do pracy wyti wałej, do wzorowego 
prowadzenia się, t j do owych cnót trady- 
cyjnyeh, odznaczających uczniów naszej 
szkoły. Wy panowie, którzyście tu rok prze
bywali i zrośli się z nami, bądźcie wzorem
1 przykładem dla młodszej braci. Wy zaś 
panowie, którzy dopiero przekroczyliście próg 
tego skromnego przybytku nauki, wiedzcie, 
że czeka was tu praca ciężka żmudna, któ 
ra zatrudni i zużytkuje wszystkie wasze siły 
moralne i fizyczne. Bo oprócz wiedzy facho
wej musicie starać się wyrobić w sobie te 
wszystkie przymioty, które was zdobić mają 
w przyszłym zawodzie Życie leśnika jest 
twarde, skromne, pracowite; wymaga więc 
s ły  charakteru, panowania nad sobą, zapar
cia się wszystkich szkodliwych skłonności ; 
do tego m usbie się panowie już tu zapra
wiać i wzwyezajać, musicie już tu ukochać 
wasz zawód i warsztat przyszłej waszej pra 
ey — las, a reszta przyjdzie wam łatwo,

W nas znajdziecie nietylko nauczycieli 
ale szczerych przyjaciół, którzy starać się 
będą zastąpić wam przez te dwa lata rodzi
ców i opiekunów, którzy dzielić będą z wa
mi dobrą i złą dolę. My nie rozróżniamy 
uczniów według narodowości i stanowiska 
społecznego ich ojców; u nas wszyscy równi 
a ten najlepszy i najmilszy, który najgorli- 
wiej spełnia swoje powinności. Bo naszem 
hasłem jest prawdziwa miłość kraju ojczyste
go, miłość jego lasów; a miłości tej niczem
tak dobrze nie uwydatnimy, jak wiedzą grun
towną, pracą uczciwą, przeświadczeniem o 
świętości obowiązków.

A więc naprzód, pod tern hasłem ! w imię 
Boże otwieram nowy, z rzędu siódmy rok 
szkolny."

Po tem przemówieniu, miał odczyt wstę
pny prof. dr. S t a n e c k i , wskazując na 
ważność nauki fizyki w meteorologii, która nie
tylko wzbogaca umysł każdego człowieka, 
ale chroni go od przesądów i zabobonów. 
Naprzyaład przyta zał naukę o rosie, prze
chodząc wszelki fazy wykształcenia tej na
uki, od czasów najdawniejszych aż po dziś 
dzień. Wykład ten jak wszystkie przemówie
nia prof. dra. Staneckiego, budził wielkie 
zajęcie. Nakoniec zabrał głos członek kura
toryi, dr. Piotr G r o s s  i właściwym sobie 
jędrnym i zwięzłym sposobem, wskazał na 
ważność lasów dla kraju i jak piękne lasy 
nasze stanowiące znaczne źiódło bogactwa 
krajowego — padają ofiarą chciwości, nie
dbalstwa i nieuctwa. Przeciw chciwości chro
nią ustawy, przeciw niedbalstwu własny in
teres" właściciela a przeciw nieuctwu nauka, 
jako główne zadanie tej szkoły. Przywła
szczając więc sobie gruntowną naukę leśni

ctwa, zasłużą się uczniowie tej szkoły dobrze 
krajowi.

t  C. k . m ag azy n  w o jskow y  we Lwo
wie zakupuje 15.500 centn. metr. żyia, któ
rych dostawa oznaczona jest na następujące 
te rm in : 2500 centn. metr. do końca listo
pada b. r . ; 3000 cent. metr. do końca g ru 
dnia b. r . ; 3000 cent. metr. do końca sty
cznia 1881 r . ; 4000 cent. metr. do końca lute
go 1881 r . ; 3000 cent. metr. do końca marca 
1881 r. Oferty wnieść należy opieczętowane 
na ręce tutejszej c. ir Intendantury wojsko
wej do 20 października b. r., godziny 11 tej 
z rana najdalej.

* T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handl. za czas od 2 paźdz. 
do 9 październ.) Wszystkie ceny za 100 kilo
gramów. Pszenica 9-75 do 10-75 zł. Żyto 8'75 
ao 10 '— złr. Jęczmień 6 '— do 7-30 złr. Owies 
5-75 do 6-50 złr. Hreczka 6'65 do 7-25 złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6 30 do 7 25 złr 
Kukurudza nowa 5-50 do 6 25  złr. Proso 
6 '— do 6 50 zł. Groch do gotowania 8 — 
do 11-— zł. Groch pastewny 6-— do 8-— 
złr. Soczewica — •— do — •— złr. Fasola 
9-— do 12-— zł. Bobik 5-50 do 6'— 
złr. Wyka 5-— do 5 5 0  złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 18'— do 44-—  złr., przednia 
— -— do — •—  złr., średuia — •—  do — ■— 
złr., poślednia — •— do —•— złr. Tymotka 
18'— do 19-— zł. Anyż rossyjski 38-— do 
40-— złr. Anyż płaski 37'—  do 39'— złr. 
Kminek 26 — do 28-— złr. Rzepak zimowy 
11 '— do 1175 złr. Rzepak letni 10 50 do
11-— złr. Rzepik zimowy 10'75 do l i -— złr. 
Rzep k letni 1050 do 10-75 złr. Lniauka 
9 25 do 10-20 złr Nasienie lniane 1150  do
12-— zł. Nasienie konopne 7 2 5  do 7‘50 złr. 
Chmiel 35'— ao 4 5 — złr. Spirytus gotowy 
32 —  do 32-50 złr.

W ied eń , 18 października. (Tcl. Gaz. 
Lw .) Na dzisiejszy targ bydła spędzono 
2821 wołów, to jest 1428 g a l i c y j 
s k i c h ,  1033 węgierskich i 360 nie
mieckich. Na środę zapowiedziano 854 
wołów kontumacyjnych. Cały spęd był 
o 92 sztuk mniejszy niż w zeszłym  
tygodniu, w skutek czego cena poszła 
w górę o 50 ct. Płacono za 100 kilo 
martwej wagi : za woły g a l i c y j s k i e  
tuczone 54-50— 60 zł., za woły z past
wiska 50— 58 zł., za węgierskie woły 
54— 60 50 zł., za woły niemieckie 58 
do 59 50 zł.

0STAT1TIA POCZTA
Delegacyom , które dzisiaj zbierają się 

w Peszcie, przedłożoną będzie k s i ę g a  c z e r 
wo n a .  Wyrażając życzenie, aby w tym zbio
rze dokumentów znalazło się dosyć materya- 
iu do wydania sądu o polityce br. Haymerle 
w sprawie wscb idniej, Deutsche Ztg. m ówi: 
„Opinia publiczna w Austryi skłania się w 
ogólności do uznauia, że polityka wschodnia 
br. Haymerle opartą jest na właściwych pod
stawach. Członkowie delegacyi uważają, że 
A u-trya, bez naruszenia zgody europejskiej, 
wywarła w sprawie wschodniej wpływ u- 
spokajający. Jednakże wtedy tylko będą mo
gli uchwalić ministrowi wyraz podzięki za 
kierownictwo spraw, jeżeli daną im będzie 
sposobność przekonania się na pods'awie do
kumentów o trafności opinii, jaką sobie wy
robili na zasadzie ssąpych dziennikarskich 
doniesień."

Dziennik czeski Pokroić, który tylko co 
wypowiedział wojnę gabinetowi hr. Taaffe, 
oświadcza w najświeższym numerze, że s t a 
n o w i s k o  hr.  T a a f f e  j e s t  n i e z a 
c h w i a n e .  Dzienniki wiedeńskie przypisu
ją to zaprzeczenie sobie samemn w czeskim 
organie uchwałom zapadłym w komitecie 
wykonawczym prawicy, których treść nie 
jest znaną.

S e j m  p r u s k i  zwołany, jak już do
nosiliśmy, na 28 b. m . o ile program jego 
prac jest już znany, nie będzie się zajmo
wał kwestyami politycznemi, chyba gdyby 
niespodziewanie weszła na porządek dzienny 
jako sprawa polityczno-kośeielna lub kolejo
wa. Wątpić także należy, aby stronnictwa 
już w tej sesyi ostatecznie się ukonstytuo
wały po modyfikacjach, jakie w ostatnich 
czasach zaszły w ich programach. Nastąpi 
to prawdopodobnie dopiero w czasie sesyi 
parlamentu niemieckiego i w ru hu wy
borczym.

F r a n c u s k a  r a d a  m i n i s t r ó w  
na jednej z najbliższych sesyj zajmie się u- 
łożeniem deklaracyi, która zostanie odczyta

ną w izbach zaraz po ich zebraniu. N a tio 
nal zapewnia, ze gabiaet w tem oświadczę, 
niu przedstawi swój program i wymień 
kwestye, których załatwienie na tej sesyi izb 
uważa za pożądane. Kwestye te są : ustawa 
o nauczaniu w szkołach ludowych, reforma 
stanu sędziowskiego, prawo prasowe i ustawa 
celna.

N a  m i e j s c e  j e n e r a ł a  O i s s e y ,  
który otrzymał demisyę, z powodu procesu 
pułkownika Junga przeciw dziennikarzowi 
Woestinowi, mianowany został dowódcą kor
pusu jenerał Zentz. Journal Officiel nic nie 
mówi, żeby demisya Cisseya nastąpiła na 
własne żądanie. Journal Officiel ogłasza no
minację p o s ł a  w S z t o k h o l m i e ,  którym 
został Patenotre. Z powodu w y k o n a n i u  
d e k r e t ó w  m a r c o w y c h ,  niektórzy u- 
rzędniey sądowi podali się do demisyi.

Według Times p r ó b y  j a c h t u  ro s -  
s y j s k i e g o Liwadia  odbywały się w pią
tek i sobotę, a rezultat ich zadawalający 
przeszedł wszelkie oczekiwania. Jacht Liwa
dia  o sile ruchu 12.283 koni przebiega na 
godzinę 16 węzłów nawet w najniepomyśi- 
niejszych warunkach, to jest podczas wiatru 
i prądu przeciwnego. Pearce, główny kon
struktor okrętu, zbijał na uczcie wyprawio
nej na pokładzie jachtu fałszywe krytyki 
dzienników rossyjskich, a obecni przy pró
bie członkowie adm iralicji rossyjskiej prze
konali się naocznie o zaletach panwca.

Z K a n d a h a r u  podają dzienniki an
gielskie pod d. 13 b. m. następną wiado
mość: W Kandaharze utrzymuje się upor
czywie pogłoska, że E j u b  c h a n  z n a j 
d u j e  p o p a r c i e  z e  s t r o n y  P e r s ó w  
i T u r k o m a n ó w, tak dalece, że mu u- 
łatwiają przygotowania do nowej wyprawy 
zbro nej. W tej chwili znajduje się on je
dnak w wielkim kłopocie finausowym : pie
niędzy nie ma. Mollahowie starają się usil
nie podburzyć umysły ludności i wlać w 
zwątpiałych otuchę i zaufanie. Ejuba przed
stawiają jako b-hatvra narodowego. Klęskę 
jego poczytują za zdarzenie przypadkowe, 
bez znaczenia, nie mogące zaćmić chwały 
jego zwycięztwa.

Z Dubliuu donosi najświeższa depesza 
telegraficzna, że wszystkich ludzi podejrza
nych o uczestnictwo w z a b ó j s t w i e  l o r 
d a  M o u n t  m o r r e s ,  uwolniono z więzie
nia i braku dowodów. W tejże depeszy czy
tamy, że na liście agitatorów, którzy mają 
być oskarżeni za sprzysiężeuie, znajdują się 
Parnell, Biggar, Dellon i 0 ’Connor.

Sprawa o d s t ą p i e n i a  D u l c i g n a  
posunęła się o krok dalej, zgodzono się bo
wiem, że konwencya wojskowa zawartą bę
dzie wprost pomiędzy Czarnogórą a Turcyą 
na pokładzie tureckiego okrętu ; nie wiadomo 
tylko jeszcz°, co będzie z żądaniami Czarno- 
górców, którzy domagają się, aby flota udzie
liła im poparcia przy ząjmjwauiu miasta i 
żeby mocarstwa dały im gwarancje na przy
padek zaezepkt ze strony Albańczyków po 
zajęciu odstąpionego obszaru Na tę ostatnią 
część żądania Czarnogórców, jtk  podają źró- 

•dła angielskie, mocarstwa mają się zgodzić. 
Zapisać jednak należy, że według telegramów 
z CastelnaoTO do Deut. Ztg. i W. Allg Ztg. 
Turcy stawiają nowe warunki i robią trud
ności w sprawie konwencji, o którą układy 
według tego doniesienia toczyć się mają w 
Riece pod Cetynią.

O t w a r c i e  p a r l a m e n t u  g r e c 
k i e g o  nastąpi pojutrze Opozycya spodziewa 
się, że będzie miała 18 głosów większości; 
upadek gabinetu byłby zatem nieuchronny. 
Dwadzieścia parowców prywatnych rekwiro- 
wauo do służby wojennej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Cieszyn, 18 października. Najj. 

P a n  zwiedzał dziś zakłady a łaska
wość Jego na każdym kroku okazy
wana spotęgowała zapał ludności. Najj. 
Pan zwiedził kościół katolicki, urząd 
gminny, kasę oszczędności, semina- 
ryum nauczycielskie, gimnazyum pań
stwowe, gdzie zarządził egzaminowa
nie uczniów, ewangelicki kościół, gdzie 
senior Haase podziękował za swobo
dy nadane kościołowi ewangelickiemu 
w Austryi, dalej szkołę ludową, za
kład chorych żołnierzy, klasztory mi
łosiernych sióstr i b raci, synagogę,
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klasztor Elżbietanek, wyższą szkołę 
realną i koszary strzelców. Po połu
dniu Najj. Pan wyjechał w towarzy
stwie Najd. Arcyksięcia A l b r e c h t a  
do dóbr Jego Mosty, gdzie oglądał 
fowlerowski pług parowy. Następnie 
zwiedził Najj. Pan fabrykę mebli Koh- 
na i Trzyniec Wzdłuż całej drogi 
tworzyli szpaler włościanie, młodzież 
szkolna i reprezentacye gminne. W zno
szono ciągle entuzyastyczne okrzyki. 
Przed gminą Sibice powitał Najj. Pa
na naczelnik gminy mową, w której 
wyraził gotowość ludności do niesie
nia ofiar krwi i mienia w obronie u- 
kochanego Monarchy i państwa Najj. 
Pan zwiedził dokładnie arcyksiążęce 
huty i zakłady fabryczne i przypa
trywał się walcowaniu szyn kolejo
wych. Robotnicy i licznie zgromadzo
na ludność witała Najj. Pana entuzya- 
stycznemi okrzykami. O godzinie 6 
rozpoczęła się świetna illuminacya 
Cieszyna. Zaraz po obiedzie w  jadalni 
zamku rozpoczęła się produkeya chó
rów, za którą Najj. Pan kierownikom 
dziękował. O godz. 8 Najj Pan prze
jeżdżał ulicami m iasta, poczem rozpo
czął się pochód z pochodniami przy 
udziale rady miejskiej, obywatelstwa, 
urzędników, nauczycieli, towarzystw i 
straty ogniowych. N-' jj. Pan przypa
trywał się pochodowi wraz z Najd. 
Arcyksięciem z balkonu. Pochód przed
stawiał uroczy widok.

Wiedeń, 18 października. Pol. 
Gorr. donosi z Konstantynopola, że 
T u r k h a n  b e j  ma zastąpić pier
wszego dragomana pałacu , M u n i r- 
b ej a . który zostanie p o s ł e m  w 
R z y m i e  na miejsce Turkhana. We 
dług w i a d o m o ś c i  z S a m o s  
wzrasta tam niezaduwolenie ludności 
przeciw Adossidesowi. Konsulowie 
grecki i angielski prosili reprezentan
tów swoich rządów w Konstantyno
polu, ażeby wyjednali wysłauie wojsk 
do Samos, gdyż obawiać się należy 
ważnych niepokojów. Porta ma podo
bno zamiar wezwać Adossidesa do 
Konstantynopola, ażeby złożył wyja
śnienia.

Praga, 18 października. Z okrę
gu miejskiego Reichenberg wybrany 
został p o s ł e m  d o  R a d y  p a ń -  
s t w a  w i c e b u r m i s t r z  E h r l i c h .

B u d a p e sz t, 18 października. Ju
tro o godzinie 11 rano odbędzie się 
pierwsze posiedzenie a u s t r y a c k i e j  
a o 7 wieczór w ę g i e r s k i e j  d e l e -  
g a c y i .  Najj. Pan przyjmować będzie 
delegacyę w poniedziałek 28 b. m.

Bukareszt, 18 października.
K s i ą ż ę  r u m u ń s k i  udaje się w

środę w o d w i e d z i n y  do  k s i ę c i a  
b u ł g a r s k i e g o  do Ruszczuku i po
wróci wieczorem, gdyż zaraz potem 
wyjeżdża do obozu w Roman. Żaden 
minister nie będzie towarzyszył księ
ciu, gdyż odwiedziny te są tylko ak
tem kurtoazyi.

Według rumuńskiej Pressy, która 
odwiedziny te pochwala, k s i ą ż ę  ru-  
m u ń s k i  o d w i e d z i  prawdopodobnie 
także k s i ę c i a  s e r b s k i e g o .

Buszczuk, 18 października. K sią 
ż ę  r u m u ń s k i  zapowiedział urzędo- 
wnie swoje o d w i e d z i n y  u k s i ę c i a  
B u ł g a r y i .  Dzień jeszcze nie ozna
czony, zapewne 20 lub 21 b. m.

Paryż, 18 października. Agencya 
Havasa donosi, ze ksiąze czarnogórski 
mianował delegatów, którzy z pułko 
wnikiem tureckim, Bedri bejem, ukła
dać się mają o o d s t ą p i e n i e  Du l -  
cigna,

Paryż, 18 października. Agencya 
Havasa donosi, że d e l e g a t  c z a r 
nogórski udał się dziś do Rjeki, aby 
konferować z delegatem tureckim

Wiedeń, 19 października. ( I d .p r .) 
Według Tagblattu nuncyusz J a  c o 
fa i n i opuści Wiedeń dnia 30 paź 
dziernika. Na pożegnanie otrzymać ma 
wysoki order austryacki.

Stara Presse poświęca osobny ar
tykuł wstępny blizkiej zdaniem jej 
a b d y k a c j i  c a r a .

W sprawie D u 1 c i g n a grożą 
nowe trudności, gdyż Czarnogóra, za
chęcona przez Rossyę, Anglię i Wło
chy, nie chce zająć tego miasta, do
póki nie otrzyma zupełnych gwa- 
rancyj.

Budapeszt, 19 października. { I d .  
p r ) Wszyscy polscy członkowie dele 
ga^yi przybyli już tutaj oprócz ks. 
A. Sapiehy, który wstępuje w miejsce 
hr. Oswalda Thuna. Ogólna suma nad
wyżki w żądaniach m in istra  w o j n y  
wynosi 7.533.617. W sumie tej mie
ści się pozyeya 70.000 zł. jako pierw
sza rata z ogólnej sumy 3 milionów 
na trwałe urządzenie w a r o w n e g o  
o b o z u  w K r a k o w i e ,  dalej pozyeya 
400.000 zł. jako pierwsza rata sumy 
p ó ł s z o s t a  m i l i o n ó w  na fo r ty 
f i k a c j e  P r z e m y ś l a .  Nadto ma 
być urządzony w K r a k o w i e  maga
zyn dynamitu, który utrzymywany bę
dzie w czasach pokoju.

Berliu. 19 października (T el.pr .) 
Tutejsza Post zamieszcza bardzo gw ał
towny artykuł p r z e c iw  G l a d s t o n o -  
wi .  Francya, Austrya i Niemcy od
mówiły swej pomocy Gladstonowi;

mocarstwa te nie chcą' towarzyszyć 
w krucyacie temu spóźnionemu Pio
trowi z Amiens. Gladstone polityką 
swą nie służy nawet interesom Anglii, 
ma on na oku jedynie rnanię, czy za
sadę, wypędzenia Turków z Europy. 
Tymczasem sam Gladstone błędami i 
niedołęztwc-m swojem przyczynił s ę  
do stworzenia takich stosunków w 
własnym kraju, że trudno mu myśleć 
o nowych wojnach krzyżowych, bo 
ma zbyt wiele do czynienia w domu 
Nie kto inny ale Gladstone odpowie
dzialny jest za obecny stan Irlandyi. 
Ani teraz ani w przyszłości Francya, 
Niemcy i Austrya nie pójdą za Glad- 
stonem.

Paryż, 19 października. Wczoraj 
nie zarządzono żadnych dalszych środ
ków przeciw d u c h o w n y m  k o n -  
g r e g a c y o m .

Ks .  H i e r o n i m  B o n a p a r t e  
napisał do delegatów wybranych przez 
zgromadzenie bonapartystów, odbyte 
w Cirque Fernando, że na nic się 
nie zda, aby ich przyjmował u siebie, 
gdyż nie chce rozprawiać o ich dzie
cinnych iluzyach. W ystarczy, że 
w swojem i swego syna imieniu 
stwierdzi różnicę w zapatrywaniach.

Monza, 19 paźdz. S a s k i e  k r ó 
l e s t w o  przybyli tu witani przez króla 
i królowę.

Konstantynopol, 19 paździer
nika. C z a r n o g ó r a  zażądała, aby 
mocarstwa delegowały po jednym ofi
cerze, celem wzięcia udziału w rokowa
niach z Riza baszą o o d d a n i e  D u l -  
c i g n a .  Rossya zgodziła s ię n a tę p r o -  
pozycyę, inne mocarstwa dotąd nie 
odpowiedziały.

W iedeń , 18 października 1880, godzina 
5 oi. 37. Akcye kredytowe 273 30, Anglo-
Austr. —•—, U nionsbank , Kolej Karola
Ludwika 268 —, Południowa , — •—. B enu 
pap. 7 1 — , Kubel papierowy — , Gal. listy 
zastawne 101*75. Gal. indemnizacyjne —*—, 
Mark nietn. —•—, Gal. bank rustykalny 99 75, 
Losy z r. 1860 — .— , ^apoleonsdor 9.89—, 
Usposobienie —

W iedeń, 19 paźdz. lb8o, godz. 10 mi
nut 50, Akcye kredytowe 271*50, Anglo- 
austi 100 50, Akcye banku Union 10310 Kolej 
Kar. Ludw. 267 50 Południowa 8175, Na 
puleoasdor 9 38 Kubei papierowy — •— , 
Beata pap — •— , Galie, bank hip. — •- , 
Gal. oblig. indcain — , Ga), listy zastaw
banku włość. — •—, Losy z r  1860 — 
Usposobienie mdłe

T e leg ram y  zbożow e z d. 18 paździer u 
Wi e d e ń :  Pszenica 11*70 do 12 70 zł., ży
to 10 60 do 11 30 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 34 50 do 34 75 zł. — B u d a 
p e s z t :  Psze tica 100 klgr (na jesień) 11.60 
do 1165  z ł, rzepak (sierpień — wrzes) —-— 
zł. B e r l i u :  Pszenica żółta (na jesień)
210 — , żyto — , spiritus loco 59 50, olej 
rzepakowy 53 60. S z c z e c i n :  Pszenica -  ,
rz e p ik  . P a r y ż :  mąki 159 kigr 60-—
olej rzepakowy 73 —, spiritus — ■— W r o 
c ła w -  Pszenica — —, żyto — -— , ow>es 
— , spiritus —*—, kukurudza — —, K o 
l o n ia :  Pszenica — •— .

Odpcwisiizialny redaktor: Wtadyeław Łoi esk!

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 18 października 1880, godz. 2 

m. 30 Losy kredytowe 176 50, Węg. akcye 
kredyt. 241*— . Akcye anglo-anstr. 10175, 
Akcye banku Union 105 —, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 268,50, Akcye kolei północnej 
240 50 Akcye kolei południowej 82*25 Akcye 
'cole: Alrold 149 75, Akcje kolei lilżbiety 
188'— , Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 161.50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 142*50, 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al
brechta — •—, Węg. oblig. państw w złocie 
8 4 — Galie, oblig. indemn. 97 50, Losy z r 
1864 171 50, Losy regulaeyi Cissy 107 60, 
Akcye fcanki: obrotowego —•—, Losy ture
ckie 14 50. Akcyj kolei węir.-galieyjsk. — *— 1 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku 
związkowego 123 -  iubel papierowy 1*19— , 
Wiedeńsk ie losy 114*80, Węgierskie losy 107*75 
Mark. uieuaiecif. — W-gierek* renta 106 60. 

mdłe.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
l,v?śv- ani* 18 października 188*?

I .  A k c y *  z» sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 z ł .  in. b. §[j 
kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł. w. a. p 
banku hip. galie. 200 z ł .  w. a. N 
B uku kredyt cai. po 800 zł. w. ». ję

M a l i  t a s t .  za J0U zł

l e w ,  credyt. galie. 5 pr. w. a.
r  *  pr. w. a. w 

„ „ n 5 Pr. okresowe -5
Banku hip galie, 6 pr. w. a. J  
Listy dłużne g. Z. Łt. wł. 6 pr. w a.

*. l . ln ty  d łn z n e  za 100 złr.

*' - Alu. roln. kred. Zakład dla Gal. £ 
1 ŁSakow 8 pr. Jus. w 16 lat*0

1. Obllgt za 100 zł.
ludemnlz. galie. 8 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Uoiyazfci kr , * r. 1873 po 6 pr. w. a.

tt. I .n sy  miarta Krakowa , . .
.  . bianizławowa

6* K o a t t ) .

■ ukat holenderski .
Oukat eesartki . .
lapoleoiider . . . .  
^ółimperyał
ń łb d  rossyjaki srebrny .

„ „ papierowy
*oo marek uiemieekiek .

rreori..........
h * * , „ r  *t>rv

płacą żądają

li T.

[267 75 271 —
1160 75 163 60
291 206 -
1260 -  255 -

96 80 
ai -  
96 80 

llOl -  
100

97 80 
92 -  
97 80  

10 2  —  
101 50

92 -- 94 —

96 30 97 30

100 101 _
100 — 101 50

19 50 $1 50
23 50 25 50

5 52 6 62
S 55 5 65
9 36 9 46
9 66 9 78
l 58 1 72
1 18 1 20

r>7 80 58 60
99 50 100 50
9V 25 100 25

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  I< w o n « .

Według połudi ika Peszteńskiego.

TU C z e r n i o w l e c :  o godz. 9 min. 40 wie
czór (poeieg pospieszny*; o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min, 32 po południu : pociąg mięszany

Z  P o d w o l o c z y s l c :  (na dworzec w Pod- 
zamczuj; o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud
niu (pociąg migszany);

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec lwowski
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południa (pociąg mięszany.

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg miętizanyj.

Z e  S t a n i s ł a w o w a ;  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

O o  K r a k o w a :  o godz. lOtej min 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 miu. 
•I 9 po południu (pociąg mięszany).

» o  C z e r n i o w l e c :  o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszuy); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gozd. 
10 miu. 50 w nocy (pociąg mieszany i.

K a r t  g i e ł d y  w i e d e ń s k i ® !
z dnia 14 października 138 i

1. lkłOK p a f  .stw a . pł»o*ł iltda *̂
Jednolity dług pańrtwa w banknot.

maj-listopad ...........................
luty-sierpień ..................... • •

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec...........................
kwieeień-październiK.....................

p v  y v v  l i ł l*  W* *• y  Y
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr
„ „ 18b4 po 10O zł.
„ r, 1864 po 60 zł.

Kenty Com. po 42 lir. austr. .
Listy zastaw, donmn. państw, po 120 

złr. ó proe. . .

Bukowiny . 
Galicji . . .
Milszej Austryl 
Siedmiogrodu . 
Węgier . .

3 . A k c y e .

70.85 7 1 -
71.— n .i5

72.35 72.60
72.45 72.60

121.75 122.25
.128 75 129 25

131.25 131.75
171.50 172 57
170.50 171.60

28.— 3 0 . -

1 4 3 .- _ _
100 - 10GA0

86.05 86.20

110 si. m. k.)
304.50 ri,. —
95.50 _
96.50 97—

105— i 06.—
93 50 94 50
95.— 95 50

108.50 109.—
279.— 27->.26
775— 785—

Lwow. Gzem. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
To w kol. źel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
1. kol. węg. gal. » 300 zł. * srebrze

'.i. u aj a.
162. -  i 63 -1 
274.50 275 — 
81.50 82 5 

137 75 138 25

4 .  L i s t y  z a u t a w u e  losowane

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład d!a
Gahcyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 100. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 117.15 117.65
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr 100.50 101.25

n „ w 201. 7 pr. 105.50 106.50 
„ „ „ w 361. pr. 95.50 —.— ;

Gal. Tow kred. w. a. po 4 proct. 91.75 92.25
„ „ „ po 5 proet. . 96.7 > 97.50
n » » P3 6 proet. w

37 latach zwrotne . . . .  96 75 97.50
Gal. banku hip. po 6 proe. . . 101.— 101.50
Gal. Zakł. kred włośa. pe 6 proe. — 99. — [
Binku austro-węgiersk. po 5 proc. . 101 65 101 80 |
Węg. Tow. ziem. ako. po 5’ii proe. — 99. — . 

„ Zakł. kr ziernsk. pi 5*/, proc. 100.— 101.— J

płaci żądają-
keglevicha po 10 zł. m .  k .  .  . . 15 50 16.50
Losy miasta Krakowa . . . .  li .5 0  20 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł w. a. 37.— 39. —
Palńego po 40 zł. ni. k..................  37 — 38. —
Fundacya szpitala ^Lreyks. Rudolfa . 17.— 18.—
Salma po 40 zł. m. k.........................  49.—• 50 —
Si. Ueuois po 40 zł m. k. . . . 47.60 48 —
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.».) 23.50 24 50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m k . . 125.75 —.—

„ „ po 50 zł. w. a. 6 5 .— — .—
Ws.llsteina po 20 zł. ai. k..................  —.— ------
Wiudisebgratsa po 20 zł. tn. k. 4 .50 41.—

7 . W e k s l e  (ar. 3 rniez #o«)
Augsburg za 100 zł. w. p. e.  . — — . —
Berlin za 100 mark w. p n. . . —. — —
Frankfurt za 100 mark p. . — —.—
Hamburg za 100 mark w. p a —.— —. —
Londyu za 10 ft. szt. . . . .  1.18.10 118.25
Pory i  za 100 £r.....................................  46.65 46.60

Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Tnst. kred. dla handiu po 160 złr. . 

j yiższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
eaL banku hip. po 200 z t  . - ■ —
(Jal. bankd. han. i  prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — — —
(ial. **kl- kred. ziemski a 200 zł. • QI7 *— —
yanku austro-węgiersk. a. 600 zł. ”21. 822
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 69. 71 —

* 4ust. Tow. żeglugi par.dun po506 zł.mk. 529 — 531. ; łj , t.oup .
kol Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. .. 188.— 189. . . . .  . . .  ,
Kol Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł . — I Inst kr. dla nau. l pr. po 100 zł. w. a.
Północna kolej po 1000 z ł .  m.  k. . 24"2 2407.— j Clarego po 40 zł. m. k.........................

i go: gar Ludw. po 200 zł. nt. k. 26650 26 7 -  Te*. Lg pw. ne T>uu i:u po 190 zł. m k.

5 . z prawem pierwszeństwa (zalOOzł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. e. 86 50 87.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz)

a 300 zł. 5 proe. w srebrzą —__ ______
Kol. pół. pn 100 zł. m.  k. .
„ „ po 190 zł. w. a. . . .

Kol. gal. Kar. Ij*d. po 300 zł. tl pr.
„ „ n. np-isyi ,

,  HU „
,  .  r  I V .  . . .  .

Kol. Lwow-Ozer.-.fMs III emis a 300 
zł. 6 proc w srerrze z r. 1865 

z t . 1867 
s r. 1868 
* r. 1873

Węg. gai boi. a 2ofł złr. fi pr>c. w rr

5.64.
5.65.-

105.25 106—  
101.75 — .— 

.— 105.50 
103.25 

—.— 103. -

9.40.50 9.41.50
9 .7 1 -  9 .7 3 .-

90—
93.25
90.30
8 7 . -
8 4 -

90.50 
93 75 
90.60 
88 . -  
;4 5 o

17675 177 25 
37—  39—

102 50 103 50

K a ru  c ła u t .
1 Dukat cesarski men.
; „ pełnej wagi .
; Korona 
I 20-frankówka 
! Rosayjski imperj/ał
i T alar związkowy —. —.— —.—

Srebro . . . .  —

Z Iwawsklej Izby handlowej I przeaytłew e|.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 13 października 1880
Jednolity dług państwa w banknot

n n r w srebrze .
Renta w z ł o c i e ............................... . .
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akoye banku austro-węgierakieyo .
I „ n kredytowego.......
I Londyn . . . .
I Srebro ..........................

Mapuieondor . .
Bukat cesarski men.................................

i UO marek nieaieckiob . . . .

5.65—
5 .6 6 .-

l i et
71 10™
72 50
86 46

129 --
8 5 _
374 25
117 85

9 ŚŚ«/t
5 63

58 15



6
F-^ylecŁali dtu Lwowa.

dnia 19 października 1880.
Hotel Enrope|8kl.

P. K. Gordon z Hołobutowa.
Hotei Angielski.

Pp. J. Sumowski z Wołynia. A. Udryeki 
z Choronowa. St. Czermiński z Horodyszcza. 

Hotel Narodowy.
Pp. F. Antler z Soroki. S. Feil ze Sta

nisławowa M. P< lmutter z Li picy.___________

Hoiel La^arusa.
Pp. D. Daniel z Baeau. H. Goidenberg z 

Bacan. Gr. Bau z Jass. L. Kohn z Wiednia. K. 
Kaimus ze Stanisławowa. H. Hausirer z Su- 
ezawy.

Hotel 8eerge‘&
Pp. Gr. Coupranesco z Jass, M. Yarnav z | 

Rumuni. Ch. Busch z Frankfnrtu M, Neuield 
z Berlina.

Hotel Wars 'a “(ski.
 Pp. E. Kowalski z Laszek Dr. J. Ra-

ger z Załośos. A. Nennauer z Bełza. P  Her
man z Griistebiese.

Hotel pod tygrysem.
Pp. J . Zathey z Złoczowa. W, Frankow

ski z ZłoczowSi. Dr. H. Juren z Czech.
(Fdjeclirali z*) Łwuwa.

Pp. K. hr. Wodzicki do Olejowa. W Miik 
do Kołomyi. B. Komarnieki do Pobocza M, 
Mazaraki do Strutyna. Ks. Petrowioz do Wo- 
łostkowa, K. Rudnicki do Strzałek. W. Zele- 

’ chowski ao Karowa.

S p o s tr z t  te n .A  m e te o /o lo g te fe .e .
z dnia 19 października 1889 o godzinie 7 rano. 

Barometr 733.54mm. przy temp 0°C. Fsy 
ehrmnett suchy +  9.5JC. Psychrometr wilgotny +  
8 4 ’C. Prężność pary 7.4mni Wilg«ć 86°/0. Zach
murzenie lO. Wiatr W1 Ozon 10.

Temperatura powietrza 7.6 ’R.
Barometr op.da.

Stan barometru nad poziom morza 758.84mm.

i

-'ś ti iję |

(7156 1 - 3 )  f M i t
81. 3008. Slm 29 Dctober, 29 9iobem* 

ber uttb am 29 ®ejentber 1880, jebeSmal unt 
10 Uf)t giiif), nńrb ^teryericJitS bie ej,ecutitJe 
bffentltcfje SSerdu§erunq ber itt Tyśmienica 
Stanislauer iBorftabt fub. ifijk 89/25 gelege* 
nett feittett SEabuIarforper bilbenben auf 800 fi.
o. 333. abgefct)d^ten unb nad) P a -ło  Gerega 
unb Justyna Gerega geprigen fub. ©. 91. 
89/25 in liegenben 9tad)faf3maffe nud) Pawło 
Gerega unb Justyna Gerega geprigen Jlea* 
litdt ju r §ereutbringung bie ber M&riten 
Taube Lindeinan gebupenben ftorbermtg pr. 
•30 ft. 5. 333. f. 91. ®. abgeplten.

®c§ 33abium betrdgt 30 ft. o 333., unb 
am brttten Sermtne miro biefe Sftealłtat aud) 
unter bem © djapugStuertp  beraufjerL

®ic itbrigen ShjitatiOitSbebingniffe łon* 
nen in ber prgertdjtlidjeu Jlegiftratur eiuge* 
p n , fjiugegeu bie ©teuerrucfftanbe burd) f. !. 
©teueramt in Tłumacz befannt gemadjt 
toerben.
33ont f. f. ®ejtrf§gerid)te.

Tyśmienica am 30 Sluguft 1880.
(7148 1— 3) f  M t t

3f. 21211. 33om f f. 5Bejirf§gerid)te 
Drohobycz toirb befannt gegeben, baji ju r Śe* 
friebigung ber Summę pr. 9^ ft. 75 fr. ojt. 
333 bie epecutibe geilbietpng, ber ben (S[)c- 
teuten F ran i unb flieklu Lub o* geprigen ut 
®om. %. I. pag. 339. n. 8 £). fub. 691. 192 
Zawieźuu in Dr' h by* getegenen, bereitS epe* 
cutio abgefdjdpen Jlealitat ju  ©unftcn be§ 
Serjcb Ghaje unter folgenben SBebingungett 
betoilligt t irb af§ :

1. Sum 2lu§rufpreife biejer fReatitat 
691- 192 Z wiezua ;ri:'h5pyez toirb beffen 
aeridjtlidjer ©dpfjungSioertfj pr. 1,19 z ft. 50 fr. 
beftimmt.

2 Saufiuftige p b en  10% be§ 2tu§ruf§= 
preife§ at§ iÓabium baar, ober in <Staat§pa= 
pieren nad) bem tepen ©onfurStoertp ber 
geitbieipngSfommifficrr ju  iibergeben, meldjeS 
.Dioeit e§ im baaren ©elbe beftepen foltte im 
Sauforeife eingerccpet, bagegen ben itbrigen 
Sijitunteu jofort nad) gefujloffencr ilijitation 
juructgefteltt toerben toirb

3. ©rftefjer ift berpftiĄtet binnen 14 £a* 
gen nad) 9ted)tsfraft be§ ben £ijitation§aft jur 
©eridjtSttnffenfdjaft nctjmenbcu ŚcfdjcibeS ben 
gattjen ®aufprei§ unter altenfadiger ©htred)* 
nung be§ baar ertegten 33abium§ bem ®eri= 
cpe um fo getotffer baar ju  ertegen, at§ er 
fonft be§ 33abium§ ju ©unften ber i)3fanb* 
glaubiger berluftig unb bie Jłeatitdt auf beffen 
© efap unb Soften bto§ in einem eittjigen 
STecmine and) unter bem Sd)dpng§toertp  re= 
tijitirt toerben toirb.

4. @rft nad) bem 93e[tbiter alte iiber* 
nommenen 33erpfiicE)tung'n erfiiCtt p b en  rnirb, 
toirb bemfetben and) beffen $often ba§ ©igen- 
tpm Sbefret ber herfauften iRealitat auśge* 
fertigt, ber fififdje 33efi^ berfetben gmfttidi 
ilbergebe:, enblid) ba§ ettoa in StaatSoapeiren 
ertegi.1 S3abium jurudgeftettt toerben.

©teiĄjeitig crfolgt and) bie Uebertragung 
ber §ppotbefarIaften an biefer 91eatitat auf 
ben &auffd)i£ting

5. jpinfiĄttiĄ ber 2tu£bepung, ©ranjen, 
Unb 35eftanbtpite biefer 3fleatitdt toerben bie 
^auftnftigen auf ba§ in ben ©eridpacten er= 
tiegenbe @d)dpng§proiocott getniefen.

®iefe Jleatitat toirb beim 1 unb 2 Ser* 
mine nur um ober itoer bett ©cppngStuertf) 
an 9Jleitbietpnben ticitanbo oerdufjert toer* 
ben, beim britten aber aud) unter bem 
©djdptngStuertp.

S ur 33ornapte biefer jKeiffiietpng toer= 
ber bie Sermtne auf ben 25 Dctober, 24 91o* 
Oembcr unb 21 ®ejember 1880, jebeSmal um 
9 Ubr 33ormittag§ im SBureau 91r. 2 ange* 
orbnet

g iir biejenigen §ppotpfargtdubiger, met* 
dje erft nadj UeberrciĄuttg beś geilbietpngS* 
g ZudjeS rtn $fanbred)t auf bie genannte fRe* 
atitat ertangen fottten, gteid)mie bie bem 323op* 
orte unb Seben naĄ nnbefannten ©pteute 
Wojciech unb M;,riau:;a Serwatka toirb jum 
Surator ber fjiefige Slbbofat § c rr  Dr. Woid- 
lerner mir ©ubftituirung be§ Sltoofaten § r .  
‘Dr. Gelshrter ernannt.

Drohobycz am 20 ©eptember ,1880.
(7 1 7 0  1— 8 . •  M U 3- 4530.

33ei bem f. f. 33ejirf§gericpe Bolechow 
p t  MuiiiscL Handel to Lber bie iftadjlafjniaffen 
be§ Johann Schuster, Jakcb Schm idt unb 
Johann Kolb megen ScjĄnug ber auf ber 
atitat 91r. 211 in Bol-ehów S:ont 11, pag 13 
n. 3 on. pftenben Jteftforberung pr. l i 2 f t .  
78‘/a fr. ©mjc. unterm 17 3mti 1880 ju r  SI- 
453, eine Slage angebrad)t, moruber ej :e

Sagfaptng auf ben 8 91ooember 1880, nm 
; 9 U p  33. 9tt. angeorbnet murbe.

®a bem ©eridjte meber bie 33etreter 
. bet 9iud)ta§maffen nod) bie ©rben ttid)t be* 
i fattnt fiub, f i  murbe auf ip e  © efap unb 
’ ^ofteit § r  Krystyn Schindl r SBurgermeifter 

in BoDchów at§ k u ra to r befteut, mit mel* 
1 Ąem biefe 9ted)t§fad)e nacp 33orfd)rift ber ©e* 

rd p o rb n u n g  auSgetragen merben mirb.
; ®ie ©efiagtcn refpectihe, beren unbefann*
| ten ©rben p o cn  b a p r  an bem borermapteit 
’’ $age felbft ju  erfd)eineu, ober tmen SBehoEt* 
i madttigten napm pfl ju  utacpn, ober ip e  
| 33eptfe bem aufgeftettten kurator mitjutpeden.

Bolechow am 20 3tuguft 1880. 
i (1— 3 7169) • M i t  
| St- 9132. 33om f. f- ,tabt. beteg. 33e*

jirf§gerid)te Stanislau mirb befannt tjcmadjt, 
bafe bepf§ §ereinbringung ber. JteftforDerung 
pr. 25 fl. oft. 333. f. 91. © ju ©unften be§ 
Moses Koswincr bie epecutihe ^eilbietfjrtng 
ber in Jamnica fub. 69t. 2 8 gelegenen bent 

; M chał Pi-tkowskt geprigen fewiett 5£abular*
: forper bdbenbett auf 159 ft. gefdjapen Utea* 

litdt in brei Serminen, ben 16 9tooember, 30 
9tohember unb bett 14ten ®ejimher 1»80 im 
©eridjllgebdube, febeSmal um 9 U p  33ormit= 
tag§ mirb oorgenommen merben, mobei biefe 
3fieatitdt beim britten Serrnine and) uhter bem 
© Ą dpngSm rrtp  bem SReifthietpr pintange* 
geben merben mirb.

®a§ 33abium betrdgt 16 ft. im SBaaren. 
9 tapre Sebittgungen fiub itt ber f). g. 

Jtegiftratur einjufcpn.
Siauislau am 20 Suni 1880.

(7 i44 1— 3; «S. f  & U
L. 11437. C k. sąd obwodowy w Sta- 

nc-ławowie zawiadamia, że w cela zaspoko
jenia pretensji Stanisławowskiej kasy osz- 
i zędncści prztbiw B I <ławow: Droht-un- 
reckiemu pto 4eS9 złr. 90 ct. w. a. z pn. 
odb dzie się w dnia 28 października 1880 o 
g dz u e 1C rano w tymże sądzie egzskacyj- 
na sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
rPliloslii pod 1. 75 4/4 w StJjisław ew ie 
położoaej pod nasiępującem' warunkami:

1. CeLę wywołania stanowi kwota 13859 
7.1 f. 8 Ct r. w

2 Wadyum wynosi kwota 1400 złr. aw. 
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

wyciąg tobubrny i akt detaksaeyi są w tu- 
sądowei registiaturze do weirzeuia.

O ozem się strony, tudzież niewiado
my, h wierzycieli .  L-j re*lnośei do rąk kura
tora adwokata. Dra Szydłowskiego zawiadamia.

Stanisławów 21 sierpnia 1880.
(7145 1— 3) j&S d  y  & Ł,

L. 844 i .  0. k. sąd obwodowy w Sta
n i s ł a w o w i e  ozsajitfja, żb t a  izeez f i i r ny  An- 
toui Trcnknfr i Synowie na zaspokojenie 
sumy 1300 złv. w. z pn publiczna sprze
daż 1/5 i 1/3 e?ęśe z 2/5 części pcłjwy re- 
aiaoś-i oofl L k. 177 % w Staitisławotrie 
położonej Nathaoa Bluinenfelda w tutejszym 
sądzie dnia 28 października i dnia 18 listo
pada. 18S0 przedsięwziętą będzie pod na
stępującemu w arunkam i:

(Jena wywołania 9047 złr. 84 ct. aw. 
Wadyuru 904 sir. 78 ct. W. a.; pierw

szą połowę eesy kupna, złoży nabywca w 
30 dniach po prawomocności uchwały akt 
licytacyi zatwierdzającej, do depozytu c. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie; drugą 
zaś połowę •" 30 dniach po prawomocności 
uchwały, porządek zaspokojenia wierzycieli 
hipoteczny- h ustanawiającej.

Resztę warunków licjtieyjnych, akt 
detaksaeyi i wveiąg tabularcy mogą strony 
kuoujoco w ęądoww registraturze przejrzeć.

O ro z pisani u tej licytacyi zawiadrnua 
się strony i wierzycieli; wszystkich zaś in
nych wierzycieli którzyby po dniu 30 czerw
ce 1880 jako dniu wydania wyciągu tabu- 
lavn.ego prawa zastawu na tej realności na
byli, jako też i dlo. owych, którymby nuh- 
wał-: licytocyjua lub też następne uchwały 
wcześnie t-sb taż wcale dc-ręczonemi być nie 
mogły do rąk kuratora Dra Euiinowicza i 
zastępcy Dra Wurzla i zapomocą tego <?.- 
dyklu.

Stanisławów 9 września 1880.
(7146 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 12906. C. k. sąd powiatowy delego
wany inie‘ski w Kołomyi wiadomo czyni 
Pawłowi Daciukow z Iwanowie?, iż przeciw 
niemu Mordko Gi-rsteuhobir wytoczył po
zew w dniu 10 marca 1818 1. 3710 o za
płacenie iuroy 50 złr. w. a. z pn., który do 
postępowania dzobGzgowego deki-lowano.

Gdy jednak t-arażniojsze miejsce poby
tu pozwanego Pawła Daciuka nie jest wia

dome, ustanawia się dla niego w tej sprawie 
kuratorem ad w. Dra Freudeaberga w Koło
myi, a doręczając mu powyższy pozew, wy- 
znaciii się do ronprawy drobiazgów j term in 
ku dz.it ń 27 października 1880 o godzinie 
9 z rana.

Wzywa się zatem pozwanego Pawła 
Daciuka, by przy tym terminie albo o so b iś 
cie stanął, lub innego pełnomocnika przysłał, 
lub też Uotano wio jemu kuratorowi potrzeb
nej inform acji do ob ron y  udzielił ,  gdyż skut
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Kołomyja dnia 16 sierpnia 188C 
(7152 1—3) CS d  «, U  L

I  1367. Na dniu 28 października, da. 
25 listopada i duia 30 grudnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rane, odtrzymaną zo
stanie w sądzie tutejszym przymusowa pu- 
błi'-zua sprzedaż realności wraz z budynkmm 
pod l. Jc. 32 w Krywce położonej, ciała ta 
bularnego ni .stanowiącej, dłużnika Hawry- 
ła Pawłyszyn własnej, na zaspokojenie wy
walczonej p-zez Dawida Gutwilliga a zlew
kom praw Szmutowi Wolfowi 8 nger od
stąpionej wierzytelności w kwocie 68 złr. 
w. a. z pa.

R-alność ta sprzedaną zostanie na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, na trzecim 
Lrm inie zaś tanże niżej ceny szacunkowej, 
najwięcej dającenuu.

Cena wy łania 230 złr. w. a.
Zakład 23 złr. w. a.
Akt opisania, oszacowania z waru uka

ja i licytacyjne na i leży do przejrzenia w tu 
tejszej registraturze.

Do tej licytacyi wzywa się chęć ku
pienia m ijących.

0. k. s' d powiatowy
Lutowiska doia 25 lipca 1880.

(7102 1— 8) O b w i e s z c z a n i e .
L. 2876 O. k sąd powiatowy w Bur

sztynie ogłasza, iż na duiu 24 listopada, 15 
i 30 grudnia 1880 o 10 godzinie rano od 
będzie się licytacja realności 1. k. 107 ren. 
27 w Bursztyuie położonej, ciała tabularne
go nirstaaowiącej Mikołaja Chowaniec włas
nej, na rzecz zakładu kredytowego włościań
skiego pto 222 złr. z pn.

Cena wywoławcza jest 700 złr.
Wsdyum 70 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut sądzie.
Bursztyn dnia 7 lipca 1880.

(7173 1—3) K  d y  k  t.
L. 3484. G. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu przeprowadzi ku wydobyciu pretensyi 
Władysława i Kornel. Mańkowskich 1035 
zł. w. a. z po. w dniu 29 października 1880
0 godzinie 10 rano, jako ostatnim term.nie 
li-ytacyjnym w tusądowym budynku publi
czną przymusową przednż pełowej realności 
w Budzyniu ood 1. k. 186 położonej, we
dług Tom. IV s^r. 21 n. 7 dziedz., dłużni
ka Feliksa Bliżyńskit-go władnej z t. m, że 
ta poło wa realicści sprzedaną pędzie za ja- 
kąbądż cenę najwięcej w gotówce ofiarują
cemu.

Oma wywołania 1805 zł. w. a.
W»dyum 180 zł. w. a.
Bliższe warunki oraz akt opisania i o- 

cenienia wraz z wyciągiem hipotecznym, mo
żna w sądiie przejrzeć.

Erakowiec 20 s erpnia 1880.
(7162 1— 3) łH łM rA essestejiie

L 2033. 0. k. sąd powiatowy zawia- 
mw, że na zaspokojenie wywalczonej przez 
Mendla S.;hmeraka przeciw B^zjlemu i An
nie Hołdysz Hoszowskim kwoty 64 zł. w. a.
1 pn. odbędzie aię w tutejszym sądzie 17 li
stopada, 17 grudnia 1880 i 20 stycznia 1881 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż real
ności 1. 92 w Hoszowie, ciała tabularnego 
niestanowiącej.

Wadyum wynosi 28 zł.
Besztę warunków, można przejrzeć w 

tutejszej registraturze.
Bolechów 27 lipca 1880.

(7163 1— 3) 1S y  tej t .
L. 4289. 0. k. sąd powiatowy w Dc- 

latynie wiadomo czyni, że cslem śoiąguienia 
sumy 200 zł. na rzecz Jana Parfanowieza 
od Mordka i Reisli Bogelsteinów, odbędzie 
się. w duiu 30 listopada 1880 o godzinie 10 
rano w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 666 wraz z gruntami p"d
1. 39 i 89 w Mikuliczruie, ciała hipoteczne
go niestanowiącej, w Którym to terminie re 
alność powyższa i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość 982 
złr. w. a.

Poręczne 49 zł. 10 ct.
Reoztę waiunkćw przejrzeć można w 

tusądowej registraturze. 
j Delatyn 30 lipca 1880.
' (7151 1 - 3 )  E d y k t .
I L. 3327, Du.a 15 listopada 1880 o go

dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są- 
! drie publiczna sprzedaż gospodarstwa grun- 
j towego pod Ni, 63 w Muszynie położonego 

Wania Kostyszaka własnego ciału tabuLr- 
uego niestanowiącege, za jakkolw iek cerę 
na jednym ier*dnie.

Cena wywołania 630 złr. w. a.
Wadyum 60 zł.

0. k- sąd powiatowy,
Krynica dnia 25 września 1880.

(7174 1—3) u h w i ć u z i ! z e n i e a
L 165. 0. k sąd powiatowy w Kroś- 

crenku ogłasza, że w duiu 17 list.puda 1880 
odbędzie się celem zaspokojenia kwety 460 
złr. 50 ct. a. w. z pn przymusowa sprzedaż 
przez pabhczną licytację gospodarstwa pod 
Nr. 450 w Ochotnicy położonego Antoniogo 
Konopki własnego c.ała tabularnego niesta- 
nowiącego według protokołu zastawniczego 
opisania z dnia 21 kw etuia 1875 1. 1272 
z budynków, z gruntu, łąk i pastwisk skła
dającego się z tym dodatkiem, że przy ter
minie tym jako trzecim realność ta wmyśl 
§. 152 p. s. także i niżej ceny szacunkowej 
spizedaną będzie.

Oe>:* wywołania 4 i0  złr. w. a.
Zak:id 40 zlr. w. a.
Bliższe warunk- tudzież akt zajęcia i o- 

szacowania złożone w registraturze sądu.
Krościenko 2(J września 1879.

(7 .50 1—3) fil di T  k  t .
L. 3374. W sprawie egzekucyjnej c. k. 

upizyw. galic. akeyj. Binku hipotecznego 
przeciw Adamowi Huget w celu ściągnięcia 
reszty kapitału pożycz nowego 331 złr. 40 ct. 
z większego 728 z e  78 ct. w. a. z pn. od
będzie się w tufij-zym sądzie na term .nsch 
8 istopada, 9 grudnia 1880 i 10 stycznia 
1881 o 10 godz. rano przymusowa swrzedaż 
licytacyjna realności pod 1. 124 w Tuczę
pach położonej Adama Hugeta własnej.

Ceną wywołan;a jest w art.ść szacun
kowa tej realności w kwocie 1625 złr. a. w 
przyjęta wadyum -rynosi 168 »złr.

Na pierwszych dwóch terminach sprze
dana będzie ta realność tylko za lub zrfyż 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim takie ni
żej takowej a gdyby powyższy termina prze
szły bez skutku wyznaczr się do ułożenia 
ułatwiających w a r u n k ó w  sprzedaży termin 
na lOgo stycznia 188i o 3 godzinie po
południu.

Dalsze warunki sprzedaży i wyciąg hi
poteczny tej realności można w tut. sądo
wej registraturze przejrzić lub odpisać.

0. k. sąd powiatowy.
Jawurów 30 czerwca 1880.

(7164 1— 3) E d y k t .
L. 5249. 0. k. sąd powiai,owv w De- 

latynie wiadomo czyni, że ca żądanie Nu- 
sima Msiora odbędzie się w dniach 12 i 
30 hstopada 1880 i 13 g uania 1880 każ
dym razem o 10 rauo w tutejszym sądzie 
publiczna sprzedaż realuości pod 1. 36 w 
Ostawach czarujcb położonej, ciała tabular
nego nieposiad&jącej Iwana i Paraski Popo
wiczów własnej, celem zaspokojenia preten- 
sy. Nusima Majera w kwocie 300 zł. pod 
na8tępują(.emi w arunkam i:

Przy pierwszych dwóch terminach re
alność ta tylko z* lub wyżej ceny szacnn- 
kowej, przy trzecim i niżdj takowej sprze
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 700 zł. poręczne 70 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze.

Delatyn 17 sierpnia 1880.
("7106) OfowathMftetolnM.

L. 927. C. k. Komisya hipoteczna przy 
Prezydyap c. k. sądu obwodowego Sambor- 
skiago podaje do powszechnej wiadomości, 
że dochodzenia miejscowe, celem założenia 
n^wej księgi gruntowej dla gminy katastral
nej Roguźoo na dniu 25 października 1880 
rozpocznie.

Ktokolwiek ma interes prawny w zba
dania stosunków posiadania, może stanąć i 
wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia i o- 
brony swych praw za stosowne uzna.

Bambor dnia 15 października 1880.



7
L. 8208. (7009 2— 8j 1880 każdym razem o godzinie 10 rano

OgloMZfiiie lieytacyi. przymusowa publiczna sprzedaż 3/5 części
Gdy dozwolona tutejszem postanowię- fizycznie nieoddzielonych nietabulowanej re- 

niem z dnia 30 listopada 1879 do 1. 8888 alności 1. k. 7 w Palczyńeach, dłużuików 
przymusowa sprzedaż realności Mojżesza Lej- Ołeirsy i Tacki Połówki i Tekli Szczerba 
by 2ga im. i Cirli Tunisów w Brzeżanach własnych.
pod 1. 179 położonej na pokrycie należytości Cenę wywołania stanowi wartość sza-
Władysława Lewickiego w ilości 200 zł. z cunkowa 585 zł. 60 ct., a zakład 58 zł. w. a. 
pn. dla braku chęci kupienia mających na Bliższe warunki wolno przejrzeć w są-
aiczem spełzła, przeto, na zaspokojenie po- 1 dowej registraturze. 
wyższej należytości 200 zł z 15®/p odset- i C. k. sąd powiatowy,
kami od 21 października 1878 miesięcznie ! Nowesioło dnia 29 czerwca 1880. 
z góry płatnemi i dalszemi 18°/0 od każdej (7109 2 —3) JE d y  k  t. 
niezapłaconej na czas raty odsetków, koszta- L. 4516. O. k- sjłd powiatowy w Da
nii egzekucyi 5 zł. 92 ct., 7 zł. 28 ct., 21 latynie uwiadamia niniejszem chęć kupienia 
zł. 47 ct. tudzież obecnie 1 zł. 36 ct. w. a. * mających, że na żądanie Isaka Altenhausa 
tozpisuje się przymusową publiczną sprze- odbędzie się w dniach 12 i 30 listopada i 
daż realności pod 1. 179 w Brzeżanach p o ło -: 13 gruduia 1880 każdym razem o godzinie 
żonej, wedle Dom. IV. pars. 1 pag. 359 n. 10 rano, publiczna wymu^owa sprzedaż re- 
1 haer. Mojżesza Leiby 2 im. Cirli Tunisów \ alnośei pod 1. 38 w Osławach czarnych poło- 
własnej pod następującemi ułitwiającemi żonej, ciała hipotecznego niestsno wiącej, Ni- 
kupno warunkami. 1 koły Horisznego własnej, pod następującemi

1. Realność pod 1. 179 w Brzeżanach warunkami.
zostanie na jednym terminie dnia 17 listo- Cenę wywołania stanowi wartość sza-
pada 188t’ o godzinie 10 z rana sprzedaną, ; cunkowa 210 zł. poręczne 21. zł. 
w zabudowaniu tusądowem. R ealność  ta przy pierwszych dwóch

2. Realność powyższa zostanie także i terminach tylko za lub wyżej ceny szacuu- 
pomżej ceny szacunkowej, która 1519 z ł .< kowej, przy trzecim i poniżej takowej sprze- 
76 ct. wynosi, za jakąkolwiekbądź cenę sprze- ' daną zostanie

ci z wszelkiemi przynależytościami zaspokoił, 
lub po zapłaceniu wszekich zaległości po
zostawienie wierzytelności przy hipotece uzy
skał. Suoia przez nabywcę na zasDokojeuk 
tych wierzytelności zapłacona, lub przez ka
sę oszczędności przy hipotece pozostawiona 
uważaną będzie jako na poczet ceny kupna 
uiszczoną i w takową wliczoną.

Nabywca będzie obowiązanym te wie
rzytelności hipoteczne, którychby wierzyciele 
przed umówionym terminem wynowipd^nia 
przyjąć nie chcieli na poczet i w Wleaz n,a

daną.
3. Każdy chęć aupienia mający złoży 

jako wadyum 5 procent ceny szacunkowej 
t. j. 75 zł. 99 ct. w a. gotówką, książeczką 
kasy oszczędności, lub w listach za tawnych 
gal. akcyj. banku hipotecznego według kur
su w dniu lieyta yi, które wadyum w cenę

Resztę warunków przejrzeć można w 
w tuteiszosądowej registraturye.

DeLtyn 31 lipea 1880.
(7075 2 —3) O t* w ie » * c * e n Ie .

L. 10942. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie podaje do wiado
mości. że uchwałą tutejszego c. k. sądu ob-

w ^ /v -t / r\r\ r * a / ,  ,  -»-■*
kupna wliczone będzie, reszei licytantów zas wJdowego z 10 czerwca 1880 L. 7992. H
zwrócone zostanie. 1 * — •» —

4. Nabywca ma resztująeą po stią-e- 
aiu wadyum cenę kupna w przeciągu 14 dni 
po otrzymaniu postanowienia sądowego przyj
mującego akt licytacyjny do wiadomości, 
złoiyć do depozytu sądowego, poczem aa 
żądanie i własny koszt otrzyma dekret w las

Jena Obszewska uznaoą została za obłąkaną 
i że kurat rem dU tejża u-tanowióry został 
Dr. Karol OiszewAi w Krakowie.

Tarnów dnia 10 września 18«0 
(7181 2— 3) <1 y  h  L

L. 2950. 0. k. sąd powiatowy w Żół
kwi zawiadamia, że w sprawie egzekucyj

nośei i fizyczne posiadacie realności, ciężary fnej Barucha Hormeiiua pko. spadkobiercom 
zaś hipoteczne zostaną ze stanu biernego * "  ' ‘ i'cn » — . _ .
tejże wykreślone i przeniesione na cenr 
kupna.

5. Gdyby nabywca warunkom licyta
cyjnym zadość nie uczynił, przepada jego 
wadyum, a realność na j  go niebezpieczeń
stwo i koszt w jednym terminie i za jaką 
kolwiek cenę sprzedaną zostanie.

6. Nabywca obowiązany jest nalażytosć 
od nabycia tej realności z własnego uiścić.

7. Zaległości podatkowe mogą być 
przejrzane w tut. c. k. urzędzie podatkowym, 
stan tabularny w tabuli a akt szacunku w 
tutejszo-sądowej registraturze.

O tern zawiadamia się proszącego Wła
dysława Lewickiego, Mojżesza Leibę 2 im Tu
nis, Cirlę Tunis, c. k. Namiesta. we Lwowie,
Fundusz ubogich starozakonnych w Brzeżanach 
do rąk Jonasza Msrguesa, Eugenię Wisz
niewską, Dra. Joach ma Hordyńskiego, c. k. 
urząd podatkowy r. Brzeżanach, c. k. Pro
kuratorię Skarbu we Lwo wie, wreszcie nie
wiadomych z miejsca, pobytu Stanisława hr.
Potockiego, Józefa Zminkowskiego, tudzież 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych do 
rąk ustanowionego kuratora Dra. Madejskiego 
adwokata w Brzeżanach i przez edykta.

C. k. sąd powiatowy
Brzeżauy dnia 31 maja 1880.

(7084 2—3» v> gioM £enle .
L 13492. Mikołaj Mełeń, gospodarz 

pod 1. k. 17 w K> niuchowie, uznany mar
notrawcą, kuratoiem jego Michał Pańczyszyn 
z Koniuchowa.

C. k. sąd powiatowy.
Stryj dnia 2fJ września 1880.

(7092 2 - 3 )  h  46207.
Oglonzenfe konkursu.

Celem nadania stypendyum z zapisu 
śp. Andrzeja Żalehockiego, o r  czuy -h 168 
zł. w. a. o g ła sz a  się muiejtzem kmkurs.

Stypendium to przeznaczona jest j.rze- 
dewszystkiem dla członków rodziny Giziń- 
skieh tak z męzkiej jak żeńskiej linii, po 
nich zaś dla ezł nkó - rodz ny Żulchookii h

Ewentualnie nadane będą również t>tj- 
pendya po 115 zł. rocznie, przeznaczone dla 
ubogiej uczącej się młodzieży synów szlach
ty polskiej, uczęszczających lo szkół publicz
nych w kraju istniejących.

Kandydaci winni wnieść podania ewt- 
je  za pośrednictwem zakładu, do którego na 
haukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
uajdalei do 15 listopada r. b. i załączyć do
wody pochodzenia z rodziny Guińskich lub 
i je h o rk ie h  a względnie wywód szlachectw a  
polskiego, dalej metrykę chrztu, świadectwo 
UbÓ3twa należycie zatwierdzone, tudzież osta
tnie świadectwo szkolne.

Stypendyści tej fundacji winni nauki 
swe odbywać w kraju i nie mogą równocześ
nie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek innej 
fundacyi.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicji i Lodomeryi i Wiel.

K u Krakowskiego.
We Lwowie dnia 13 października 1880.

(7128 2—3) Obwieszczenie.
L. 1416. W celu wydobycia pretensyi 

Joela Fr&akla w kwocie 180 zł. w. a. z pn.
‘ dbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
21 października, 18 listopada i 22 grudnia

Iw'asia Pańczystyna pto. 250 zł. w. a. z pn. 
i S f i f l  "  zabudowaniu sądiw im
odbędne ~ |  października, na dniu 19
Si JSto i »» W * . . “80
K k n » " >  » 8»diiuie ! °

nhli zna sprzedaż ciała hipotecznego w
K i t f  g «“ >>*•) 1
w k 131 zapisanego pod 1. wyk 35 w bm e- 
S o w ie  położoneg", na których to terminach 
nowyźsze ciało hipoteczne na pierwszych 
dwóch za lub wyżej ceny szacunkowej na 

i trzecim niżej ceny szacuko wej by me niże] 
jak 500 zł. w. a. sprzedanem będzie.

Cena szacunkowa wynosi 3068 zł.
Wadyum zaś 30 zł. 68 ct.
Żółkiew dnia 20 lipca 1880.

(7129 2—3) E d y k t
L. 6382. C. k. sąd powiatowy ogłasza,

te  na rzecz galicyjskiego z a k ł a d u  kredytowe
go ziemskiego w Krakowie pto. 250 zł. przed- 
sięweźmie na dniu 17 listopada. 15 grudnia 
1880 i 12 stycznia 1881 każdym razem » 
godzinie 10 rano, przymusową sprzedaż re
alności pod 1. 104 w S.rzeleach wielkich 
Szymona Mądrogc wlisnej.

Cena szacunkowa 600 zł- 
Wadyum 60 zł. ,
Wyciąg hipoteczny i warunki licy a- 

cyjue przejrzeć tnoiua w Lutejszem archiwum 
Radłów dma 17 lutego 1880.

(7132 2—3} K  d y k t .
L. 32983. C k. sąd krajowy we Lwo

wie rozpisuje niniejszem przymusową^ pu
bliczną sprzedaż realności pod 1. 470 /a j*®
Lwowie wedie Dom. 148 pag. 214 n. lo  i 
17 haer. do Jana Poliwki, t u d z i e ż  do ma 
łoletuich spadkobierco w śp. Anny PoliwRa 
należącej, celem zaspokojenia pretensyi 
kasy oszczędności w kwocie 2282 zł. 7o ct.
w. a. z p a .

Sprzedaż ta odbędzie się w tut. c. k.
sądzie krajowym w trzech terminach na 
dniu 18 listopada, na dniu 16 grudnia 1880, 
i na dniu 20 stycznia 1881, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem pod nastę- 
paemi warunkami:

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przez galic. kasę oszczędności przy 
udzieleniu pożyczki w kwecie 7000 zł. wy
rachowana.

Każdy z licytujących winien przed roz
poczęciem licytacyi wadyum w kwocie 700 
zł. w', a. bądź w gotówce, bądź w ksiątecz- > ^
ka h kasy oszczędności, bądź t . i  w papie- i L. : J ‘ wjadomośoi, że 19 pał- 
rach wartość.owych do lokacyi kapitałów j bkowm pioaaj- . ^  grudai& 1880 0
pupilamych zdolnych a według cstniniego j dzierm a> "Drz0(j południem w sądzie tu- 
kursu obliczonych do rąk komisyi licytacyj-; godzim ^ przymusowa publiczna
nej złożyć. j  tł'l siy .D“. °  ,Jinóści 1 .  255 w Kłodnie.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymanem sprzt wywołania 652 zł. w. a. 
ile w gotówce lub w książeczkach kasv

miarę ce
ny kupna na siebie przyjąć.

Gdyby w powyższych trzech termi
nach rzeczona realność przynajmniej za cenę 
wywołania sprzedaną nie była, wyznacza 
się do ułożenia ułatwiających warunków 
termin na dzień 20 styezma 1881 o godzi
nie 4 po południu na którym wierzyciela 
pod tym rygorem stanąć mają, ii a ieobec- 
m za przystępujących do większości głosów 
obecnych uważani będą.

O tern zawiadamiamy wszystkich wia
domych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, tudzież wszystkich tyen. klórzyby 
po dniu 20 września 1880 jako dniu 
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę 
na tej realności uzyskali, lub którym Dy uch
wała niuitjsza i później wydać się mające, 
aibo wcale, albo w należytym czasie dorę
czone być nie mogły, przez kuratora w oso
bie adw. Dra. Skowrońskiego ustanowione
go, jak.też mm jszym edyfetem.

Lwó"1 dnia 2 października 1880.
(7123 2— 3)

L. 6622. C. k. sąd powiatowy w Lisku 
uw rrhm ia, że celem zaspokojenia pretensyi 
zai ładu kredytowego włościańskiego w kwo
cie 150 zl z pn. odbędzie się w duheb  22 
list pada 22 grudnia 18801 22 stycznia 1881 
ziA s/s o godzinie 10 rano publiczna sprze
daż realności Michała Capara pod 1 12 w : 
DJurdzioitie położonej, przy pierwszych i 
dwu terminach tylko za cenę szacunkową, 
przy trzecim niżej tej ceny.

Cena wywołania 250 zł.
Zn-kład 25 zł. i
Inne warunki w sądzie przejrzeć mo

żna.
C. k. sąd powiatowy.

Lisku 18 września 1880.
(7127 2 —3) ł f j f io s z e B le .

L. 1285. W celu wydobycia pretensyi 
Samuela Horowitza w knocie 60 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 21 października, 18 listopada i 23 
grudnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano, przymusowa publiczna sprzedaż parceli 
Zasit lua. z gospodarstwa pod 1. k. 13 w Pal- 
czylicach, leżącej masy spadkowej Michała 
Dziryn własnej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 200 zł., a zakład 20 zł. w a.

Bliższo warunki wolno przejrzeć w są
dowej registraturze. ’**■

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło dnia 29 czerwca 1880.

(7073 3—3) & d  j  h  Ł.
L. 26Ś8. C k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu zawiadamia, że w sprawie c. k. proku- 
rutoryi skarou w imieniu wysokiego skarbu 
przeciw Wolfowi Komorowi o zapłacenie 
435 zł. 10 ct. w. a. przymusowa publiczna 
sprzedaż ubligów ieduolitego długu państwa 
Nr. 2023 i 7 i 208138 Wolfa Kórnera wła
snych została dozwoloną.

Do . przedaży tej wyznacza się termin 
w sądzie tutejszym aa dzień 16 listopada 
1880 o godzinie 9 przed południem, na któ
rym termin e obligi te podług ostatniego 
kursu w urzędowej Gazecie Lwowskiej ogło- 
szoneg) lub też wyżej takowego sprzedane 
zostaną.

Podbuż 28 września 1880.
(7080 3 - 3 )  E d y k U

L. 4848. W dciu 3 listopada, 30 listo
pada i 31 grudnia 1880 każdym razem o 
godzinie 10 raao odbędzie się w c. k sądz ę 
powiatowym w Krzeszowicach egz*kueyjn‘i 
sprzedaż prz»z bubbezną licytacyę re-lności 
włościańskiej pod 1. 159 w Woli filipowskiei j  

położonej dłużnika Jana Tom '-yk» własuej.
Wadyum wynosi 46 zł. 30 ct. w. a., 

z.<Ś wywołania 463 zł. w. a.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice dnia 27 września 1880. 
(7081 3 - 3 )  fif, a  fc fc

O. k. sąd powiatowy w Ku-

1 o

G a se ia  L w o w sk a  N r . 2 4 1  2 d a ia  1 9  p a źd z iern ik a  1 8 8 0 .

oszczędności złużonem było, w cenę kupna Wadyum 05 z . ■ _ . .
się wliczy, innym zaś licytantom zwrócone Resztę warunków prz-jr^eć można w
zostanie. . registraturze.

Nabywca obowiązanym będzie w ciągu Dla wierzyciel 1 z nazwis<cai miejsca po-
30 dni po prawomocności uchwały, protokół bytu niewiadomych, ktorzby narzeczonej 
licytację do wiadomości sądu przyjm ującej rea lności ja s ie s  prawo rzeczowe nabyli, za- 
wykazać przed sądem, że zaległe podatki wiadamia się niniejszem i przez kuratora Woj- 
rządowe, krajowe i gmiune z ostatniego tka Sochowicza z Kłodna. 
trzeehlecia pochodzące, tudzież inue należy- Kulików dnia 30 sierpnia 1880. 
tości rządowe, pierwszeństwo prz-d wszy- (6920 8 —3) K  *4 y  lc t .  
stkiemi wierzycielami m .jąre, niemniej ui- L. 7603. 0. k. sąd obwodowy w Zło-1
niejszą wierzytelnośś galic. kasy oszczęduoś- czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi \

-i f \  i - i - ? ---- •!_. a

galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem
skiego we Lwowie w kwocie 1728 złr. 37 ct 
w. a. z pn. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
folwarku „Lissetinka* Dom 506 pag 351 
n. h a e r .  1 zapisanego w powiecie Przemyślań- 
skim położonego, z kompleksu dóbr Baczowa 
iPodusilna wydzielonego, w tut. zabudowaniu 
sąd. dnia 11 listopada i dnia 16 grudnia 1880 
zawsze o godzinie 10 przed południem, jed
nak tylko za lub wyżej ceny wywołania 
6223 złr. Wadyum wynosi 622 złr. 30 ct.

Dalsze warunki przeglądnąć można w 
registraturze; dla wierzycieli, którzyby po dniu 
wydania ekstraktu tabularnego do tabuli we
szli, lub którymby uchwała iicytacyę dozwa
lająca, albo dalsze licytacyi lub ekstrykacyi, 
dotyczące uchwały wcale lub wcześnie nie 
zostały doręczone adwokata Dr. Wesołowskie
go z zastępstwem przez adw. Dr. Mijakow- 
skiego na kuratora ustanowiono.

Złoczów 25 września 1880.
(7089 3—3) O g l o s z e u i o  k o n k u r s u .

L. 17954. Celem nadania dwóch sty- 
nendyów z fundacyi ś p. Sabiny z Pawli
kowskich Korzel ńskiej, ogłasza się niniej
szym konkurs.

Siypendys te wynoszą po 160 zł. w. a. 
i niidsue będą tylko na przeciąg bieżącego 
roku szkolnego 1880/1 dwom ubogim ucz
niom pochodzenia szlacheckiego, uczęszcza
ją c  m do szkół gimaazyalnych

Prawo przedstswii.nia kandydatów służy 
Wmu. Stanisławowi Skarżyńskiemu właścicie
lowi dóbrziemskich w Studziance.

Kandydaci winni wnieść podan;a swo
je za pośrednictwem Dyrekeyi gimnazjum 
do którego oa 5,suki uczęszczają do Wydzia
łu krajowego najpóźniej do 15 listopada r b 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó
stwa, ostatnie świadectwo szkolna, tudzież 
dowody szlacheckiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi Lodomeryi z Wiel. 

ks. Krakowskiem.
We Lwowie d. 13 października 1880.

L. 4819. * (7057 3 - 3 )
Obw ieszczenie licytacyi.
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Szymona Rosenberga 
5 zł. 2 ct. w drodze egzekucyi przez pu
bliczną licyticyę sprzedaną będzie realność 
dłużników Wojciecha Krutaka pod 1. 124 
w Szarern w trzech term mach 10 lislopads, 
17 g rud .ia  1880, 13 stycznia 1881, każdym 
razem o godzinie lOtej rano w biórze sę
dziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 700 zł.
Wadzum 70 zł 
Milówka 22 września 1880.

(7091 3—3) L. 45090.
O głoszenie k o n k u rsu .

Celem nadania styjendyum  z fuudacyi 
śp. Kajetaua hr. Łowickiego, o rocznych 200 
zł. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich uczniów urodzonych w G-.licyi, u- 
ezęszczającyeh do szkół gimnazyalnyeh, uni- 
wersyteckich, realnych lub technicznych.

Szczególne uwzględnienie zastrzeżone 
jest dla synów efieyalistów, pełniących słu
żbę w dobrach należących do ordynacji śp. 
fundatora.

Prawo nadawania służy J . Wielmożnej 
Zofii z hr. Lewickich hr. SitmieńsLiej-Lewi- 
ckiej.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydzia
łu krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b.
1 dołączyć metrykę chrztu, świadectwo ubós
twa, tudzież dowody dotychczasowych po- 
stępó v w naukai h.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie 14 października 1880 

(7083 3—3) K  «t 7 fe *,
L. 2524. C. k. sąd powiatów w Sienia

wie ogłasza, że celem zaspokojenia należy
to! :i wekslowej Lejzcra Rubinstein w kwo
cie 100 zł. w. a. z pa. odbędzie się prze
targowa snrzed*ż realności pod Nr. 3d7 w 
S eniawie Mojżesza Weisstein w tutejszo-są- 
dowcui zabud owaniu na 11 listopada, 25 li
sto p: da i 9 grudnia 1880 o godzinie 10 ra
no, na trzecim terminie także niżej ceny
wywołania.

Cena wywołania wynosi 450 zł. w. a.
Wadyum 45 zł. w. a.
Resztę warunków można w registratu

rze przejrzeć.
Sieniawa 1 sieipnia 1880.

(7082 8—S) f i  d  y  h  t .
L. 2664. C. k. sąd powiatowy w Sie

niawie ogłssta, że celem zaspokojenia nale
żytości Galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 68 zł. 12 
ct. z pn. odbędzie się egzekucyjna licytacya 
realności pod l. 8 w W .fi Buchowskiej, Jana 
Kusego własnej, w trzech b ra m a c h , a to 
dnia 4 listopada, 18 listopada i 2 grudnia 
1880 każdym razem o godzinie 10 raao.

Cena wywołania wynosi 500 z ł , a wa
dyum 50 zł.

Protokół zastawniczego opisania i resztę
warunków licytacyjnych, meżna w registra- 
turze przejrzeć.

Sieniawa dnia 10 września 1880



8
L. 3608.

O b w ieiM ien l*
Pizy ces. kr. głównej fabryce tytonia 

w Winnikach będą następujące ilości pa
pieru na rok 1881 w drodie pisemnych o- 
fert zabezpieczone a to :

B i b u ł a .
Nowe ryzy k M 'llimstry Wag a nowej
1.000 arkuszy ryzy

6.670 f  00/527 6 «/10 Kilo
4.800 395/580 7 7/10 B

800 290 580 7
P a p ie r  s ło m ia n y

205 395/474 11 «/l0 „
45 250/800 12 */i, -
40 200/800 10

Oferenci winni są swe oferty najdalej 
do 27 październik.'. 1880 o godzinie 12 tej w 
południe do c. k. głównej fabryki tytoniu 
nadesłać.

Bliższe szczegóły mogą być powzięte 
w obwieszczeniach i w warunkach kontrak
cyjnych, które w głównej fabryce tytoniu w 
Winnikach tudzież w c. k. fabryce tytoniu 
w Monasterzyskach i w Zabłotowie, w e- 
kouomacie c. k. krajowej Dyrekcyi skarbo
wej i w izbie handlowej we Lwowie do 
przejrzenia złożone są.

W inniki, 27 września 1880.
(7018 3—3) O gw iien le .

L. 2964. W Gemczanacłi tutejszego 
powiatu przytrzymano dnia 15go września 
1880 skradzioną niewiadomemu właścicielowi 
klacz -zaro - gniadą chłopskiej rasy bez zna
ków źr*buą rzteroletnią, z wozem,

Wzywa się przrto właściciela powyż
szego konia i wozu aby się w sądzie tutej
szym zgłosił i aby swe prawo udowodnił i- 
naczęi takowe przez licytację publiczną 
sprzedane zostaną.

O. k. sąd powiatowy
Wi niki dnia 9 października 1880. 

(7003 3— 3) E  d  y  k  t
L. 11.696 O. k. sąd obwodowy dla 

spraw re iowych w Samborze, zawzywa 
na proś ę Rueheli Dub posiadacza zaginio
nego wekslu z daty Bolechow 3go grudnia 
1866 na 600 złr. w. a. opiewającego, w
trzy miesiąca od daty w Bolechowie płatne
go, przez Jakóba Nehmlicha wystawionego, 
przez Herscha Jaeger i Jakóba Jaeger soli
darnie akceptowanego na Ruchel Dub żyro- 
wanego, by weksel ten do 45 dsi sądowi 
przedłożył, gdyż po upływie tego terminu 
takowy za umorzony uznanym zostacie.

Sambor duia 14 września 1880.
(7054 3—3) 4  y  k

L. 6925 C. k. sąd powiatowy w Ros
sowie podaje do wiadomości, że Ilko Roma
niuk z Żabiego został uchw .łą c. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi z duia 17 czerwca 
1880 1. 5659 za marnotrawcę uznanym i 
dla niego kuratora w osobie Wasyla Roma
niuka ustanowiono.

0. k. sąd powiatowy.
Kossów 16 sierpnia 1880.

(7081 8 - 3 )  L. 10215.
Ogłoszenie konkursu.

Nimejszem ogłasza s ę  konkurs:
1. na jednę posadę nauczyciela biologii 

klasycznej i na jedę posadę nauczyciela ma
tematyki i bzyki w c. k. gimnazyum II 
(niemieckiem) we Lwowie;

2. na jedną posadę nauczyciela biologii 
klasycznej i na jednę posadę nauczyciela fi- 
lologi klasycznej w połączeniu z językiem 
niemieckim w c. k. gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie.

2. na jednę posadę nauczyciela biologii 
klasycznej w c. k. gimnazyum w Wadowi
cach.

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jest płaca i dodatek aktywalny w myśl ust. 
z 9 kwietnia 1870 i z 15 kwietnia 1873.

Podania o te posady, zaopatrzone w po
trzebne dokumenta należy wnosić za pośre 
dnictwem przełożonej władzy do prezyduum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
końca listopada b. roku

Z c. k. Rady szkolnej kr»jowąj.
Lwów dnia 8 października 1880.

(6995 3—3) E d y  k t  L. 3737.
O. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. ’1 gminy katastralnej 
Niepołomic objętej a J ó ’“fa Rojewicza wła
sność tabularną stanowiącej, tudzież realności 
wyk. hip. I- 1078 gminv kat. Niepołomic 
objętej a Jędrzeja Sita wł. saej, na zaspokoje
nie sumy dłużnej Karolowi Kachelowi w 
kwocie 220 zł. w. a. z pn. w trzech termi
nach licytacyjnych mianowicie: dnia 6 gru-

31. 3608. (6986 3— 3)

93ei ber f. f. Sabat §auptfabrif gu 
Winniki in ©aligien toerbett fur ben 33ebarf 
ber galijifcfien f. f. SabaffabriEeit Winniki, 
Monasterzyska uttb Zabłotó* nadjfteijenbctt 
$apiergattungen fur ba3 Safjr 1881 burd) 
UtberreidEjung fdjriftlidjer Dfferte fidjergeftellt 
unb gtoar:

6djrcit$ $a))iev
9łeurijj UJłiHimeter $etoid)t per 

a 1000 Sogen -Jteurifj
6.670 360/527 6 */10 fflifo
4.880 395/580 7 „

300 290/580 7
Stroi) papier

205 395/474 11 6/10 „ '
45 250/800 12 */» „ i
40 200/800 10 „ |

odjriftlidje mit einer 50 Ir. Stempel* i 
marle berjeljene Dfferte finb bi§ langftertg 27 
Dftober 1880 aftittagS l s  Ufjr bei ber f. f. 
£abaf * fyauptfabrif in VI nuiki eingubringett. i

3)ie allgemeiuen Dffertź* bantt Stgitationź f 
unb SBertrag? * iSebirtgitiffe fo wic bie SSer* ■ 
tEjeiluitg bet gu liefernber. papier* SOłcitgen 
auf bie eingelner SabaEfabriten Eonnett wal)* 
renb ber getoof)Ttlicf)en Slmtśftunben bei ber f. 
Słaba! §auptfabri! iit W iuuiki, bei ben ! f. 
SabaEfabriEen in Moii»sterzv>ka unb ZabŁlów, 
bei ben Oeconomaten ber /poljeu ©eueral ®i* 
reftion ber !. i  2"abaE fftegie in 2Bien bann 
ber f. f. ffinang £anbe§ ©ireftion in Semberg, 
fo toie enblicf) bei ben $anbel§ unb ©emerbe* 
fantmern in Semberg, SSriinn, £>lmu§ unb 
jŁroppan eiugcfeljen roerben.

Sludj tocrben auf SBerlaitgeit, btefc S8e* 
bingniffe ben Sigitationśluftigen bireft gnge* 
fenbet merben.

Winniki. am 27 (Septembcr 1880.
dnia J8oO, duia 9 stycznia i dcia 11 lutego 
1881 każdym razem o g.dzim e 10 przed 
południem.

Cena wywołania ibydw óch realności 
wynosi 3160 zł.

Wiidyum zaś 316 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, proto

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne tychże 
realności przejrzeć można w r tg  straturze 
sądowej.

Niepołomice dnia 17 września 1880. 
(7005 3— 3)

L. 11709. C k. sąd obwodowy jako 
sąd handlowy w Tarnowie podaje do wiado
mości, ż«. wskutek prośby Bernarda Kropfa 
i uchwały z duia dzisi«jsz<go wpisaną zo
staje do rejestru handlowego dla firm poje
dynczych firma „BernardKropf, Fabryka wy' 
robu szkła w T rnowie“ (Gl.schiittenwerk 
ia Tarnów), której dzierżycielcm jest B-r- 
nard Kropf zamieszkały w Tarnów e.

w Tarnowie dnia 23 września 1880. 
(6947 3— 3) E d y k l .

L. 5437. Sąd obwodowy ustanawia z 
miejsca pobytu niewiadomemu Adamowi 
Bańkowskiemu adwokata Olszewskiego w No
wym Sączu kura orem do aktu i temu do
ręcza uchwałę tabularną z dnia 13 grudnia 
1879 1. 7352 dla jago kuranda wydaną i do
zwalającą na intabulaeyę praw własności A- 
leksandra Hr. S .łłohuba do nowego ciała ta
bularnego pod nazwą Alekeandrówka kopal
nia nafty w Libuszy, o ezem wę tegoż za
wiadamia.

Nowy Sącz 18 września 1880.
(7001 3—3) 13 d y  te t .

L. 9799. 0. k. sąd obwodowy w Ko
łomyi zawiadamia, że wskutek wyboru wie
rzycieli masy rozbiorowej Leizora Schleime- 
ra z Obertyna mianowano Eizyka Stcrnlieba 
zastępcą zawiadowcy stałego.

Kołomyja dnia 30 września 1880.
(7168) O głoszenie.

L. 10393. Nowosądtcka komisya h.po
toczna rozpoczyna dochodzenia celem zapro
wadzenia Księg; gni itowej gminy Baruowiec.
20 października 1880

Interesowani mogą się zgłosić i przy
toczyć, co dla bizpioczenia praw z u#ta,vy 
im przysłużą.

Nowysącz 8 października 1880.
(7155) O głoszenie

L. 2656. Ze strony komisyi dla zakła
dania ksiąg hipotecznych z c. k. sądu po
wiatowego w Zp^rowie wydzielonej, wyzna
cza się do rozpoczę ia doeh -dzeń miejsco
wych w celu założenia ksiąg gruntowych 
dla gminy katastralnej Prysawce, t^rmiu na 
dzień 22 października 1880 o god/iaie 9tej 
przed południem, na którym każdy, kto ma 
interes w zbadaniu stosunków posiadania, 
zgłosić się, i wszystko, cokolwiek dla wyjaś
nienia lub ochrony swych praw zastosowi.e 
uzaa, przytoczyć może.

C. k. sąd powiatowy.
Zborów dnia 10 paźdżieruika 1880 

(7153) O głoszenie.
L. 4211. Arkusze posiadana ćla gmi 

ny kata3. „Kropieiaiki" i „Jaremków" z spro- 
stowaneini spisami posiadłości i posiadaczy, 
kopiami map katastralnych i protokołami do
chodzeń w §. 21 ust. z dnia 20 marca 1874

1. 29 dz. ust. kraj. określonych, złożone zo
stały w c. k. sądzie powiatowym w Rudkach 
do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości asku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do duia 
22 października 1880, na którym w razie 
wniesienia zarzutów dalsze aochodzenia pro
wadzone będą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rudki dnia 8 października 1880.

(7171 1— 3) O bw ieszczenie.
L. 3077. 0. k. sąd powiatowy Bor- 

szczowski przedsięweźmie w dniach 28 paź
dziernika, 4 listopada i 11 listopada 1880 
każdym razem o godzinie9 przed południem 
we własnych lokalności&ch publiczną przy- 
uiusowę sprzedaż nie tabularnej w Jeziorza
nach pod 1. 342 położonej Abrahama Gar- 
funkla własnej realności na rzecz Józefa 
Rosenbauma, celem zaspokojenia sumy 630 
zł. z pn.

Na pierwszych dwóch term inach real
ność ta tylko za lub powyżej ceuy szacun
kowej kwotę 470 zł. wynoszącej, a na trze
cim także poniżej takowej sprzedaną została.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa, zaś wadyum wynosi 47 zł. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne, akt opisa
nia i oszacowania są w tut. sądzie do przej
rzenia.

C. k. sąd powiatowy
Borszczów 28 Jip a J880.

17154 1—3) SUbfsrJewjicsKiwailo.
L. 4661. Dnia 28 października, 11 li

stopada i 2 grudnia 1880 zawsze ogodziirie 
10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym pu
bliczna sprzedaż realności w Sołotwime pod 
1. 346 do Antoni- go i Nastum Baszkiewi
czów należącej ciała tabularnego nie s auo- 
wiącej na rzecz Jana Czarneckieg . pto. 60 zł.

Cena szacunkowa 275 zł. 50 ct.
Wadyum 27 zł. 75 ct. wynosi.
Resztę warunków można przejrzeć w tn- 

sądowej registraturze.
C. k. sąd  p ow iatow y .

Soktw ina 15 września 1880.
(7101 1—3) €M »w8e«s«txemłe.

L. 2662. C. k. sąd powiatowy w Bur
sztynie ogłasra, iż na dniu 24 listopada, 15 
i 30 grudnia 1880, o 10 godzinie ranó o d 
będzie się licytacja realności lk. 71 rep. 61 
w Zurowie położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej Jakóba Tomkowicz własnej, na 
rzecz Tobii za Weinert pto. 215 zł. z pn.

Cena wywołania jest 325 zł. wadyum 
32 zł. 50 ct. resztę warunków przejrzeć mo
na w tu t' sądzie.

Bursztyn dnia 7 lipca 1880.
(7157 1— 3) Si d  j  b t ,

L. 5117. C. k. sąd powiatowy w Tys- 
mieuicy sprzedawać będzie w drodze egze- 
kucyi realność pod 1. 158 w Tyśmienicy po
łożoną wedle dom VIII p. 121. n ' 1 h a r
Maryi Pacheła własną na zaspokojenie nale- 
żytości c. k. uprzyw. gale. akcyj. banku h i
potecznego we Lwowie w kwocie 27 zł. 60 
ct. w. ». 27 zł. 60 w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacunko
wa 1520 zł. w. a. do] przeprowadzenia tej 
licytacji wyznaczony termin na 19 listopa
da 1880 w tut c. k. sądzie o 10 godzinie 
rano, na którym to terminie powyższa real
ność za ceuę szacunkową 1520 zł. w. a. lub 
też poniżej tejże ceny sprzedaną zostania.

Wadyum wynosi 76 zł. w. a. naby
wca winien będzie do 30 dni po doręczenia 
mu uchwały akt licytacyjny zatwierdzającej 
tut. sądowi wykazać, iż wszelkie rządowe 
należyto-ci na kupionej realności ciążący, 
zaspokojone lub zabezpieczone zostały, i że

I . 2244 3. C. kr.

resztującą cenę kupna do depozytu sądowe- 
złużjł, puczem t& realność mu w fizyczne 
posiadania oddaną zostanie. Resztę warunków 
licytacji tudzież wyciąg hipoteczny tejże re
alności mogą interesowani w tut. sądowej re 
gistraturze przejrzeć o tym uwiadamia nie
wiadomych wierzycieli hipotecznych, któryby 
po dniu 27 sierpnia 1879 jako dnia wyda
nia ekstraktu tabularnego prawa zastawu na 
sprzedać się mającej realności uzyskali, lub 
którym by uchwała licytacyjna lub jakaś póź
niejsza wcześnie doręczoną być nie mogła 
na ręce kuratora w osobie pana Jana Hoff
mana w Tyśmienicy ustanowionego.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica 10 września 1880.

Doniesienia prywatne.

Wszelki6 w zakres haudlu K olonialnego  
i korzennego wchodzące towary,

WIM, OWOCE
i różne del ikatesy

pierwszej jakości a najtaniej
poleca liand el

S t  Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  r y n k u  l .  4 2 .  

Szczegółowe cenniki rozsyła gratis  
na żądanie; — przy odbiorze towarów 
%a złr. 5 0  naraz a za gotówkę, 
odsełka fra n k  o do ostatniej stacji 
kolej owej.________________(5251 12 ?)

(7069 8— 8) " L. 1867.'

Ogłoszenie.
Na podstawie uchwały Rady 

gminnej ma byó wymurowany budy
nek parterowy na pomieszczenie szko
ły żeńskiej i pomieszkanie dyrektorki 
zakładu.

Wzywa się przeto p. t. panów  
przedsiębiorców chęć przystąpienia do 
licytaeyi mających, aby albo do tako
wej osobiście stanęli, albo oferty pi
semne wnieśli.

Cena wywołania ad minus w yno
si 16.805 złr. a. w., zaś 10°/o w»- 
dyum ma być przed rozpoczęciem li
cytaeyi złożone.

Termina licytaeyi ustanawia się 
na dnie 10, 17, 24 listopada o go
dzinie 3ciej po południu.

Zatwierdzenie wyniku licytaeyi 
przysłużą Radzie gminnej.

Plany i kosztorysy mogą być 
każdocześnie w urzędzie gminnym  
przejrzane.
Zwierzchność gminna król. wolnego 

miasta.
Jaworów dnia 11 października 1880.

uprzyw. (7099 2—2)

kolej żelaz. Lwowsko- Czerniowiecko - Jasska
C JE* B ■ «**- ■■ m -C; y  ss- «? 1̂ . ■ «-_>

Następujące materyały będą sprzedane w drodze ofert:

28500 met. cetnarów zużytyeh szyn żelaznych 
5400 met. cetnarów starego żelaza 

138 met. cetnarów starej miedzi, blachy miedziannej, 
aliażów, ołowiu, i innych odpadków metalowych. 

Opieczętowane oferty winne być zaopatrzone w napis 
„Oterta na zakupnu zużytych materyałów“ i wniesione naj
dalej do dnia 4 listopada b. r. godziny 11 rano u głów
nego Zarządu w Wiedniu (Elisabeth-Strasse Nr. 9) komi
tetu zarządzającego w Bukareszcie lub Dyrekcyi ruchu we 
lawowie albo" w Jassach. 5°|0 wadyum zaś należy złożyd 
osobno u kas wyż wymienionych miejsc.

Szczegółowe wykazy jakoteż bliższe warunki sprzedaży 
mogą byc przejrzane w wyż wymienionych biurach, lub 
na żądanie przesłane za opłatą pocztową.

Lwów 15 października 1880.
Dyrekcya ruchu.
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Rozkład jazdy
pierwszej węgiersko-galic. kolej żelaznej

ważny od 15 października 1880, aż do dalszego rozporządzenia.
L. 11455. (6834)

I p so”T3 ~O J*

9.1
3.8 

13 3

7.8

9.7
9.7
8.1 

16.2
11.7 

41

4.2
16.7
6.8 

10.6
13.8 
120

4.1
15.2 
10.0 
9 8

5 8
9.6 
5.8
8.6 
9.5

10.5
7.3 
7.7

5.4

S t a c y e

Pociąg 
Nr. 3  i 1*)

I. II. i H I 
klasa

jodz min

Lwów .

Przemyśl (restauracja).

Hermanowiee (przystanek) 
Niżankowice 
Dobrom il .
Chyrów (restauracja) .

Starzawa (miejsce rozmijania pociąg.) 
Krościenko 
Ustrzyki 
Olszaniea 
Lisko-Łukawica
Załuż •
Zagórz (restaracya) .
Mokre . . . .
Szczawne •
Komańcza .
Łupków .
Yidrany (miejsce rozmij. pociąg.)

Mezo-Lsborcz (restauracya).
Radvńoy . . . .  
Koskócz . . . .
Udva (przystanek)

Homonna....................................
O r m ^ z ó ........................................
Natafalra (przystanek) 
Nagy-M'haly
Bńnócz . . . . ■
T. Terebes-Gńlszócs .
U p o r ........................................
Velejte (przystanek)

Legenye-Mihalyi (restauracyr)

S. A. Ujhely

Szerencs . . . -

Mislrolcz
Budapest . . . .

odjazd
przyjazd
odjazd

n
przyjazd
odjazd

przyjazd
odjazd

71
przyjazd
odjazd

przyjazd
odjazd

przyjazd
odjazd

przyjazd
odjazd

przyjazd
odjazd

przyjazd
odjazd

przyjazd

Po iąg mie
szany Nr. 5

I. II. i III 
klasa

godz.

33

min.

7 10 7 oO
8 25 8 30
8 45 8 52
8 54 9 5
9 22 9 49
9 42 10 17
9 50 10 43

10 10 11 12
10 33 i i 51
10 53 12 24
U 27 1 15
11 52 1 48
12 2 2 1
12 11 2 12
12 26
1 5 Pociąg mie
1 29 szanyN r.C
2 4 1 11. 111. i
2 55 IV. klasa
3 35
3 44 godz mu-
3 56 3 15
4 18 3 53
4 33 4 19
4 47 4 43
4 55 4 57
5 00 5 8
5 14 5 35
5 23 5 50
5 .37 6 20
5 51 J 6 47
6 10 7 21
6 21 7 45
6 33 8 7
6 40 8 20
6 50 8 35
7 17 9 5
7 32 9 31
9 1 11 45
9 15 12 10

10 85 1 30
11 00 2 28 |
6 30 |  7 M 58 |

Pociąg mie
szany Nr. 7

I. II. i III 
klasa

jgodz min.
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5.4
7.7 
7.3

10 5
9.5
8.6 
5 8

9.6
5.8 
9 8

10.0
15 2
4.1 

12.0 
13.8 
10.6
6.8

16.7
4.2
4.1

11.7 
16.2 
8 1
9.7

9.7

7.8 
13.3

3.8

9.1

S t a c y e

Budapeszt .

Miskolcz

Szerencs . . .

S. A. Ujhely

Legenye-Mihalyi (rastauracya) 
VoIejte (przystanek) .
Upor . . . .
T. Terebe^-Galszecs .
Biinócz . . . .  
Nagy-Mihiily 
Naufalva (przystanek).
Ormezó

Homonna . . . .
Udva (przystanek)
Koskócz
RadvaDy . . . .  

Mezó-Laborcz (ree.tauracya).
Yidrany (miejsce rozmij. pociąg. 
Łupków . . . .
Komańcza . . . .  
Szczawne . . . .  
Mokre . . . .

Zagórz (restanracya) .

Załuż .
Lisko-Łukawica .
Olszanica .
Ustrzyki .
Krościenko . .
Starzawa (miejsce romij. pociąg

Chyrów (restauracya) .

Dobromil .
Niżankowice
Hermanowice (przystanek) . 

Przemyśl (restauracya)

Lwów .

odjazd
przyjazd,
odjazd

przyjazd
odjazd

przyjazd
odjazd

przyjazd
odjazd

przyjazd
odjazd

przyjazd
odjazd

przyjazd
odjazd

przyjazd
odjazd

przyjazd
odjazd

przyjazd

Pociąg 
Nr. 2  i 4**)

I. II. i III. 
klasa

godz.

10
3
3
5
5

mm.

50
28
55
00
10

Pociąg mie 
szanyNr.lO

I. II. III. i 
IY. klasa

godz.

6
6
7
7
7
7
7
8 
8 
8 
8 
9
9 
9 
9 
9

10 
10 
10 
U  
12 
12

1
1
1
2
2
2
3
3
3
4 
4
4
5 
5 
5

7
1
2
3
4

min.

Pociąg mie
szany Nr. 8

I. II. i III. 
klasa

godz.

34
16

5
30
10

37 
49 
16 
21 
31 
44 
58 
16 
33 
48 
58
13 
17 
26 
42 
58 
22 
33 
44
36
14 
44

37 ||godz |m in . 
52

6
7
7
8 
8 
8 
9 
9

10
10
11
11
1 1
12
12

1
1

34
18
50 
10 
28 
49 
19 
53 
30 
53 
12 
36
51 
8

40
1 2
55

min.
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Pociąg mie 
szanyNr. 6
I. II. i III.

2
13 
40
14
34
54
13
21
40
8

18
38

5* .2 
'»  a 
a. 110

os

J3
7

6
6

6
7

11

22
35
57
42
35

9
32
54
16
44
18
80
54
56

£  * £  

a a -słn aPu 5a £. . NI M
te s  w
<!>» 40 -Do *rr aa O“ *-14
§ a ««•.£ 

bo

9
9

10
10
1 1

26
52
26
37
00

Przy pociągach Nr. 1 i 2 względnie 3 i 4 znajdują sic w ozy, które bezpośrednio między Przemyślem a Budzinpesztem kursują.

Połączenia z sąsieclnemi kolejami.
V o  Stryja i Stanisławowa:

połączeniu z pociągiem Nr. 3 odjazd z Chyrowa o 10 godz. 21 min. przedpoł.
przyjazd Ao S tryja  ,  3 ,  10 „  popołud.

„ do Stanisławowa o lOgodz. 30 miD. wiecz fCzwartek
połączeniu z pociągiem Nr. 6 i 7 odjazd z Chyrowa „ 5 „ 50 „ rano (Niedziela

przyjazd do Stryja  „ 1 0  „  10 „  przedpoł.
„ do Stanisławowa „ 5 „ 30 „ popołud

Ze Stryja I Stanisław ow a:
połączeniu z pociągiem Nr. 4 odjazd ze Stanisławowa o 4 godz 38 min. ranofCzwart. 

* „ .  Stryja  , 1 1  „ -  „ przed.(Niedz.
przyjazd do Chyrowa „ 3 n 40 „ popołud.

połączeniu z pociągami Nr. 5 i 8 odjazd ze Stanisławowa o 10 „ —  „ przedpoł.
* * ze Stryja  „ i  „ 30 ,  popołud.

przyjazd do Chyrowa B 9 „ 4 ,  wieczór.

w połoczeniu z 

w połączeniu z

w* połączeniu z 

w połączeniu z

Godziny w czarnej obwódce oznaczają nocną porę od 6tej
Podane godziny stosują się do zegaru

TV l© €l© lk we wrześniu 1880 r.

D o K o szy c :
pociągiem Nr. 1 odjazd z L . M ihalyi o 8 godz. 20 min. wieczór 

przyjazd do Koszyc „  10 „  89 ,  w nocy.
pociągiem Nr. 9 odjazd z L  M ihalyi n 9 „ 48 „ przedpoł.

przyjazd do Koszyc  „  12 „  3 ,  popołud.

Z  K oszyc :
pociągiem Nr. 10 odjazd z Koszyc o 4 godz 5 min. popołud.

przyjazd do L . M ihalyi „ 6 „ 25 „
pociągiem Nr. 2 odjazd z Koszyc „ 3  „ 45 ,  rano

przyjazd do L . M ihalyi„  5 „  56 „

godz. wieczór do 6tej godz. rano.
peszteńskiego.

O d  D y r e K c y l

pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolej żelaznej.
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z d o l n y ,  posiadający chlubne 
świadectwa, żonaty, poszukuje 
miejsca na wsi lub w mieście. 
Bliższa wiademośe pod literą 
W . K . poste rest. M ościska.

(6958 3 - 2 ;

y r - T L  z folwarkiem i potrzeb-
| \ #  I  <1 \ #  nemi budynkami przy

JT dworcu kolei w  Z ł o -
c z o w s k ie m  n a  g p r Z e C [ a Ź

w cenie bardzo miernej. — Szczegóły udziela

Ajent dóbr K o p e r a ’h a  I .  8 .
(7085 2 - 3 )

dla wszelkich z w i e -Środki lecznicze r z ą t  d o m o w y c h
weterynarza H A A S E G O ,  mieszkającego przy ulicy 

Pańskiej licz 6, poleca 
A k -  A «*- ] c  

pod „Aniołem  Stróżem“  
n a  Z ie lo n e m  w e  L  W O  W I E ,  jako t o : 

I .  N ie z a w o d n ą  m a ś ć  n a  p a r c h y  d la  
k o n i ,  cena większej flaszki 3 zł. mniejszej 2 zł. 

I I .  M a ść  n a  p a r c h y  i l i s z a j e  d la  p s ó w ,  
cena jednej puszki 1 zł. 20 ct.

III. M a ść  n a  k o p y t a  i  s t r z a łk i  n  k o n i ,  
cena jednej puszki 1 zł. (6433 13 ?)

:soe:
N
M
N
N,
Ni
N

n i
N

we Lwowie.
Największy skład komisowy 

najlepszych

Płócien

s o
n
M
K
M
N
H
N
K
M
N

N N"  o raz

5 M m  dla im  i mężczyzn s
{j (Kompletne wyprawy), jj

7178 1 ?) ua e z z z s )

(7 177 1— 3)

Konkurs
aa przedsiębiorstwo rakarstws, czyli rze

miosła oprawey we Lwowit*.
Gmina król stoł. miasta Lwcwa po

szukuje przedsiębiorcy uzdolnionego dr. cb- 
ęeia rakarstwa (rzemiosła oprawcy) w obrę

bie miasta Lwowa tudzież w przyległych 
miejscowościach okolicznych, i postanowiła 
oddać to przedsiębiorstwo na lat trze t. j 
od 1 lutego 1881 do 31 stycznia 1884 za 
kontraktem służbowym, pod waru o kami blir- 
szemi, określonymi szczegółowo w kon rąb
cie zawrzeć się mającym i w usckjo ioaej 
dla rakarza miejskiego instrukcji służbowej.

Gmina zapewniła przedsiębiorcy : ub- 
wencyę i dochody następujące:

1. Pomiaszczenie bezpłatne dla przed 
siębiorcy i jego służby, w przeznaczonej do
tąd na zakład rakarski realności miejskiej 
pod nr. orj. 9 przy ulicy Kleparowskiej, z 
istniejącsmi tamże budynkami tudzi-ż z pla
cami na ścierwisko wyżaaczcneuii.

2 Pteniężaą subłfenc ę w rocznej k*o 
eie czterysta (400 zł w kwartalnych ratach 
z góry wypłacić się mają-ą, jako ryczałto
we wynagrodzenie przedsiębiorcy, który o- 
bowiązany będzie utrzymywać przynajmniej 
trzech parobków czyli pomocników dla 
wykonywania rzemiosła, nadto zaś jednego 
konia własnego dl* rzemiosła przydatnego.

3. Ryczałt w rocznej kwocie trzydzieś
ci (801 zł- na utrzymanie w należytym sta
nie dwóch wózków dla przewozu psów zła
panych, które otrzyma od gminy do użytku 
przez czas trwania kontraktu. Na przyrządy 
do łapania psów, tudzież na zakuptto wapna 
lub innych materyałów do przesypywania 
ścierwa, otrzyma przedsiębiorca od Gminy 
osobny ryczałt stosowny.

4. Oprócz tych dodatków stałych upo
ważniony będzie przedsiębiorca pobierać dia 
siebie od stron prywat yeh wynagrodzenia 
za czynności specjalne, czyli taksy ustano
wione i określone w instrukcji fłufcb.ijwe.j, 
t j. za uprzątanie padliny z wszelkich byd
ląt i zakopywanie ścierwa, za utrzymanie 
bydła kontumacyjnego lub v/ obserwację 
weterynarno-policyjną oddanego, za oprawę 
zwierząt do zniszczenia przeznaczonych, nie
mniej za wydanie jakoteż aa utrzymanie 
psów złapanych, i. t. p.

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo 
winni wnieść do Magistratu lwowskiego de
klarację czyli podania swoje nauóźai j do 
dnia 30 listopada 1880 i wykazać przyt&m 
wiek, przynależność, moralność, odbyte c&u- 
Ki, w szczególności zóajomość yęr.yka pol
skiego (w mowie i w piórze) dotychczaso
we zatrudnienie z przebiegu życia, nskoniec 
osobiste uzdolnienie do rzeczonego przedsię
biorstwa.

Od Magistratu król. stoł. miasta
We Lwowie daia 9 października 1880

I do płodu, bardzo pięknego g&tun-
j ko, są tej jesieni do nabycia w zakła-
| dzie sztucznego (Tl o w ii ryb w Hildzie

poczta C iesza n ó w .
Tarło jednej par>y daje w

małym stawku tysiączny płód.
(7024 3 -3 ) ;

D l a u r z ę d n i k ó w ,

Zamiast 23 złr. tylko 14 złr.
MOTHES. Illustrirtes B a n - Ł e x ic o n .  Praetisches ; 

Htilfs- u. N&ehschlagebuch im Gebiete des - e- 
samten Bauwesens. Fur Jngenieure Architekten 
Kunstsamler. 4 Bandę im Originaleinband.

Nabyć można jedynie w antykwami i księgarni 
ul Trybunalska licz. I. (7182)

Już wyszł ł z druku II część

F i ?
Od wielu lat istniejący i najic-pszą sławę po

siadający magazyn umtormów M aurpeeffo  
T i , l l e r a  &  Co. ,* u r  K r ie c s u ie c ia .  
5Jle“ w  W ie d n ia  V II  M a r ia h iife r -  
s t r a s s e  3 2 . p o le c a  p a n o m  u rzą d -

r̂ J n ik o tn  r z ą d o w y m  w s z y s tk ic l i  h a .

I ]

.0

fi

fi

te g o r y j  i  k a ż d e g o  u r z ę d u , jak niemniej 
o. k jeneralicyi, c. k. oficorom sztabowym 
wyższych i niższych stopni

kompletne uniformy salowe i zwykłe
jak niemniej wszystkie możliwe p r z y b o r y  
u n iio r m o t te  z e  z ło t a ,  s r e b r a  e t c .
w uznanej powszechnie najlepszej jakości.

Za elegancki i ściśle według przepisu wy
konany krój poręcza się.
Kompletne cenniki rozsyłamy na żądanie franco.

t

Katechizmu

^  £ a  a  te  I® © u im £ ©.
Die salt rioleji Jabren im beston Rufę ste- 

hi-ndo Uniformirungs - Anstait von fiZorits 
T i l l e r  &  Co. „Znr K .r ie g s m e d a i l le “ 
W le ń  V II  H a r ia b i l f e r s t r a s s e  2 2 ,  
o lF er ir t d e n  H e r r e n  S ta a ts b e a m -  
t e u  a l l e r  K a t e g o r ie n  und jedweden 
Ressorts, der k. k. Generalitat, den k. k. 
Stabs-Ober- und Subaltern-Offizieren

Complette Gała nnril Comofle-Uniforiiieii
ferner alle wie iramer Namen habenden U n i-  
f o r m s o r te n  in  G o ld , S iib e r  e t c .  in
anerkannt besten Qualitaten.

Fur eleganteu und genau vorschriftsmassigen 
Schnitt wird gebiirgt.

Complette Preiscourants yersenden wir auf fr% 
Verlangen franco.

(4846 3l-112>

*
i

i

*

#

X. Schustera tłbrnaoiesie k s .  Z i e l i ń s k i e g o  
III wydanie poprawne

fila lszej Masy pmazyalnej i realnej,
Możaa oraz dostać kompletny w  D r u k a r n i  

L u d o w e j  plac. Bernardyński 1. 7.
Cena Igo egzemplarza 50 cent.

__________( O 83 1 2)

W inogrona r;il„v,S:
O  niejszym gatunku

na kur^cyę
towej, zawsze świeże, razem z koszykiem 

(7086 2 - 3 )  p o  5  k i lo .
W iedeń I  S in g e r s tra s se  6,

0000000400000000
J e d y n y

główny

T ylko  4  złr* w,
kosztuje cały

wiedeński s k ł a d  t o w a r ó w  z
» •

urządzeniem !
T i*  w s z y s t k o  r n z < u i  t y l k o  4  x l .  w .  a .

przepyszna cukierniezka drewniana do za1 przepyszny zegar pendułowy dobrze idący.
2 wspaniałe obrazy, druk farbowy, z r z e ź , ,  

h io u e m i r a m a m i d r e w n ia n e iu i .
1 interesujący romans c ie k s iw y .

12 zawsze białych łyżek.
1 przepyszna lampa stołowa.
2 wspaniałe ohłńskie wazy.
1 bardzo piękne lustro w ramach złoconych,
6 sztuk wybornych chusteczek płóciennych.
2 bardzo piękne figurki sztuczne.

mykania.
1 acipułka na kwiaty do pokoju.
3 szlifowanych szklanek do picia.
1 kalendarz na rok 1 8 8 0 .
1 chińska puszka na herbatę, z he;batą.

12 sztuk najwyborniejszych mydełek toaleto
wych ziołowych.

i flaszka prawdziwej wody kolońskiej.
1 pasta do zębów Pfoffermanna.

T o  K r a z e m  k o a g - t n u j e  l y l f e o  4  z ł .  w .  a

(6938 1-6)

Kto więc towar ten nabyć zcclice, niechaj się uda do
A n t o n i e g o  I ł i x a  w  W i e d n i i t  X I .

P r a t e r s t r a s s e  1(5.

Skład A®

m r m a g a * t s f c d e b

P. OZAPCZYŃSKIEGO
W

jako też 
stare 
I N A
i Likiery

p o le c a  h a n d e l

A D A M O W I C Z A
S&ms-H.) Brody.

o a a o o o o o i s o o e o o o o
|  Śliwki? p o w id ła  |  
C , I  I t a w ę  h

i
wysyłam dziennie pocztą w paczkach po 5 kio.

lub koleją żelazną 
ś l i w f e i  duże suszone
p o w id ła  doskonałe 
o r z e c h y  w ło s k ie  

w a  Ce

1 kl. 
1 „

daw niej S ta n is ła w  A rm a ty s
we LWOWIE ulica H a l i c k a  Nr. 1.

Polecam na sezon zimowy: 
F i l t r a  d o  p o d r ó ż y  i  d o  m i a s t a  męzkie i damskie, 

podszyte i

futrem na

■rozmaitych

I* a le to ty  d a m s k ie  inaczej ( p o l o n e z y )
wyłożone futrom na sposób męzki.

K a f in u y  a s t r a c l in u o w c  podszyte także 
sposób paletotowy burdzb długie, 

i t o in i e r z e  i z a r ę h a  damskie w 
gatunkach.

K u r tk i  d o  p u lo w a u ia , k o łp a k i ,  c z a p k i ,  d e 
k i  do san i.i przed łóżka Ż a r ę  < aw k i m y ś 
l iw s k ie  futrzanne, które szczególnie dla PP. urzęd
ników kolejowych są nader praktyczno od zł. 2.50 
do 5 zł.
Wszelkie wyroby wykonywane są podług 

szych żurnali. Ceny najumiarkowsnsze.
najswieź-

Dia dogodności moich P. T. odbiorców utrzymuje znacz- 
Ó f f  U 0 T 0 WV . O H  do F U T E R

k a w a  Ceylon Nr.

4.
5.

7.

1
1
1
1
1
1
1
1
1
T
1

miary, uskuteczniam z 
i dobrać towaru.

1 litr 26 do 40

\
s
I

Surinam 
” Rio I. 
n Jaw a „

Oa-mpinas „ - 
” Sautos „

m i g d a ł y  s ł o d k i ®
r o d r . y  i i k i
W IN O  s t o ł o w e
m a r m o l a d a  m o r e l o w a  l  kl. % 
p r o i z c k  d o  a t r a m e n t u  f i o l e t o w y

od 5 et. do 2.40, razem z przepisem od 
5 do 500 gram. paczk i, 

p r o s z e k  d o  a t r a m e n t u  c z a r n y  od
5 ci. do 1.50, 5 -5 0 0  gr , 

m a ś ć  bardzo skutkująca na rany wszelkiego 
rodzaju, od 5 <lo 60 ćt; słoiczek, 

f a r b k a  do farbowania różnych materyj, 1 
paczka 15 et. t

f a r b k a  d o  j a j  w rożnych kolorach, jodna 9 
paczka 5 et.H  DUASZKU t? ci. B

B jakoteż o rzechy  łasicow e, m aro n y , jabłka, Ł 
® g ru s /k ią  pojnnrj.piczc i cy try n y , upraszam ”  
& o zlecenia za nadesłaniem a conto, w języku |  
2  polskim. sługa „ ł

1 Tomasa Ourawicz • |
B u d a p e s K i  V I I ,  Konigsgasse Nr. 11. ■

f l  (6936 3 - 1 0 )  a
 ■

no zapasy W I E B Z C I I O W
damskich tak z m a t e r y j  w e ł n i a n y c h  jakoteż czysto\
, v d w a b n y e h  iiońskich, niemniej posiadam na ekłaaziej 
t n e r x « ł i y  g o t o we  do fute męzkióh.

Zamówienia z prow incji za nadesłaniem dokładnej 
największym pospiechem, akurńtnośeią i sumiennością, gwarantując za prawdziwość

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  ir a ;;e o . (6977 2— 12)

K e l o s a ' . i n a  w ^ p r z e d a i
n o w a , w y n a l e z i d s s y ę h  b e l g i j s k i c h

paleait. rewisiwerowji straelto lefowówek.
Ponieważ fabryka potrzebuje pieniędzy, wice się sprzedaje. Kto potrzebuje dobrej broni,

. k  sio z kupnem spieszy, gdyż taka sposobność nie nadarzy się więcej w życiu. Są jeszcze do 
nabycia kilka patent, rewolwerów 7 tu/m, strzałowe, ua 50 kieków celnie bijące, z gwintowaną 
Lufką, sztuka w szkatułce piękutj 3.90 a 4.50 iopszt, 9 m/m rewolwery z patronami 4.50 i 5.50,"
(te sama kompletne) 12 m/in 5 (i i 7 zł. opatrzone nąjiepszomi drzewcami. STRZELBY perkusyjne, *• 
jeduornrowo 5 i 6 zł. te same dubeltówki 10.59, 12 i 14 zł. Wszystkie z luftam i damweeóskiemi. 3  
Po 5 i 6 xK najpiękniejsze rewolwery dao>skie, mało do kieszoni przy kamizelce, 0 strzałowe z Tt\ 
patronami. Strzelby lefoszówki z Liittięh, tiajnowszej konstrukeyi, z luftnm i gwintowanemi damas [y
c-enskiomi i ofnaiowemi, sztuka 20 54 ?4, 28 zł. wyizynanc i nie, 
4o 12.60, najlepsze salonowe strzelby Floborta, odtylcówki do 
nami śrutowemi, gwarantowano. 1 o togo tarczo z żelaza. 

Wszystkie artykuły myśliwskie

M ANTONI IŁIX Wiedeń II. Pi

kapslami
aiieyą.

Najlepsze kuracyjne

i n o g r o n a
feslawskie

codziennie świeże, najstaran

niej opakowane w koszykach
I> o  4 ,  5 ,  6  d o  7  k i l o

rozseła najstaranniej l a a i i d e l

St. Markiewicza

L. 1486. O b w i e s z c z e n i e .
Ninioj-zom podaje sio do powszoclinoj wiadomości, iż reskryptem Wysok. Ministerstwa 

spraw wewnętrznych z dnia 30 lipea 1880, 1. 6937, zatwierdzone zostały następujące zmiany 
statutów galicyjskiej kasy oszczędności:

1) Z m h tu y  co do stopy procentowej, jakoteż warunków przyjmowania i procento
wania wkładek na książeczki mają być ogłaszane publicznie na d w a  m ie s ią c ®  przed ich 
zaprowadzeniem, nie zaś, jak dotychczas, na sześć miesięcy (§. 23  ugt. 2).

2) K s ip ita ły  w k ła d k o w e  n a d  lOOO z lr .  zwracać będzie kasa oszczędności 
na każdoczesno żądanie jak dotąd, bezzwłocznie za potrąceniem eskontu, lub też za w y p o 
w ie d z e n ie m  d w u m fe s ię c z n e ta . podczas gdy od kapitałów nad 2000 złr. wymaga
no dotychczas wypowiedzenia trzymiesięcznego (§ 24 ust. 1).

3) Kasa oszczędności upoważnioną jest do udzielania p o ż y c z e k  nietylko gminom, 
jak dotychczas, lecz także p o w ia to m  i  k r a jo w i,  „jeśli do zaciągnięcia tych pożyczek
i spłacenia ich za pomocą dodatków do podatków we własnym zakresie sa" upoważnione, lub 

gane przyzwolenie otrzymały11 (§. 33 I. 3).ustawami wymagane
Zmiany powyższo wchodzą w życie z dniem Igo stycznia 1881.

we Lwotoie, w Rynku licz, 
(60 ■::' 18 >

42.
Dyrekcya galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie.

(7159 2—3)________
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